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Walk" w dolinie Konicy 

Cel inspiralorów mordu na osobie Mah'almv 
Gandhiego osiqgnittly - krwawe walki bra 

bójcze zawrzały w. .,,,odziełonym'· kraju 
LONDYN (PAP) - Agtmqja. Reu,te.m dom.'OiSIi iIÓWIIlO luooo'ści hindusik.iej, jak. i mU7JUhllań-\ d!h.i'ego rłlło'ŻOlD.O na w.i.ęll!kdm eto.sioe drzewa S'a<n­

z New-D~~i, że 'Według .. WOlT'tIlaKti<i OI~yma- 6Ilciąj, <lluTreścijańs-k!iej, SiJk1ltiiW liiŁd. clalOlWego, któlfy następ:nlie oblano olejtJiem 
n~~ Z Il'OZl1lY'C~ &tt:0n lindid, dosrMO do· Fi~yoh LaJw>eta, która by$a ciągmęta prrz:ez żolłmlie- l pOid;pa'lolD.O. Gdy stos płonął - olbrz;y:mie <tłu­
~J~I'. W pansbwlie K'OJłhap~, <Ii 6'7lCZegoIrue rey rz oddziałów anni.i łądoiW.ej, maJrYJll;il!rki i l.ołt- my mo.d1il1y Qę. Wkaó'llce po tym gętoe klłęby 
v.< Jego ISitodiJcy. o tej lS:am1!'j n'aJziw~e, ludność JlIi<otwa, p:osuwala 6dę wOll!no, z 'trudem to.rują.c dym'll objęły cały etos. Ur,oczytSlt<>ści po.g.rrz:e­
za-częl<1 masowo niszczyć, gIabić i pod.paJct(; 1s:Ob:Le dJro:gę Ill'a'pu-zód wśród :ruiepr'lehlicronych \ oDlWe zbliżały się ku 1ocińcowi. Rodzi ,p~d­
domy oraz sklepy, należące do wybitniejszych tłumów, iktó.re w1e<lpik.rornrr.e pmerwały' ~ilne 5'tawiciede rządu, loo.rpu,;u dyprlom·(jjt}"C'lll1ego 
przedst.awjcjeli organizacji "H4l}du Mah~aba~. 1cOlI\do.ny p~i~jJ. Na lawetę .pada-ł fonna!ln,y oraz :e<preze;n~a.n~j J:U7my<:h organ.iza.~ji i ugru­
Ostatrue depes.ze stamtąd stwJerazały, ze me desz.cz kJWl'aJtow, CZęslt-o z.asłaal1iających o.dkry- powan ~a.rczęh e~ę powOlln [O'Z!ChOd~IC, ?odczas 
zdołano opanować sytuacji. : tą twa.rz MahMmy. gdy wielo1ty&ięcz:n.e tłumy Lu<d.I!l'OśC'i pOl'llO'iltały 

W dll'iu pog.rrz;ebu Gandhi'ego :ma[eaOOlIlD na I Po d:O'jści'll do rz€iki Dżumna, Z'l>vłoki Gau· jeswze 'Przy spalonym stosie, 
ulica:ch mia.s't w l!ruiiacll wtieJe .osób 2'ladc!łutyoh 

~~~;~'n~:~oo~~~lf~:~~~~: Konferenc)-a amb -saba. Rerzydenc)a plTLewOOruiczącego "Hmdu- • 
Mahasaba", znajdująca się na półnomym 

p:.zWmieściu Bombaju, zos,tała <>iŁoo:rom p:nez I .. . t . h USA 
-Inl I za • 

RZYM (PAP). Według irt!brmacji agencji 
"EJ,efteri Ellada", transmitowanych za po­
średnictwem radia Wolnej Grecji, gwałtowne 
walki ma.ją, miejsce w Epirze na. drodze z Ja­
niny do Koniey, w Grecji Srodkowej, w Tra­
cji. i na. Peloponezie. 

tłum, kltÓTy usiłował w~d~eć s·ię do ~rodka,. Z W celUlOIS rem spraw zagraOlcznyc 
Pmybyła n~ mIejSCe pohiCJa ~a w.oZiach .. pa:n- WASZYNGTON PAP. _ Ambasador R. ' P. 

Armia demokratyczna rozpoczęła ofensywę 
w Rumelii, atakując miasto Lamia. Na Pelo­
ponezie armia demokratyczna zaatakowała 
miasto Pyrgos. Na wyspie Eubei, żołnierze 

generała Mal'kosa weszli do 40-tu miejsco­
wości, w których ludność witała entuzjasty­
cznie zbawcze odd,ziały. 

cerny<::h u&!ło:'<.vala bezsku,tec2lIlije II'OrzpędZlc de- ., . " 
mOllliSbra:ntów: w Was:zyngtome - Wlnre-wlcz odWIedZIł w 

Po wizycie u wiceminist:ra A1'moura ambasa 
dor Winiewict oświadczył prasie, że wymiana 
zdań była wyczerpująca, ponieważ polska ja­
ko jeden z krajów mtłujących pokój, ,przywią­
zuje jak największą wagę do szczerej wymia 
ny zdań na temat wszystkich najwamiejszych 

PI.ulb M.halm, i dniu 30 bm. wiceministra spraw zagranicznych 
Stanów Zjednoczonych Normana Ąnnoura i od 
był z nim wymianę zdań na temat bieżących 
problemów politycznych. problemów bieżąCYCh. 

• 

LONDYN (PAP) - Wśród Ili!!jgłębs'l.oE.go ża­
lu całych Indii zlwłoikti Gandhi'ego odbyły iWą 
ost'a:Iin.<łą podróż rz BaJi:Ja:-hous.e Jldd iwdętą ru­
ką Dżl.LIll1la. p:rzez c,a1ą noc <)Hnzyinie 'fumy 
ludn;ości z New-Deilhi i 'PIZybyiej z ilTInydl 
miejscowości 7lbierały się wQ!dłuż M.ciłom~bro" 
w.e>j Lna5'Y po.greeilu. 

~ póllll:~y eiało M~~y. obmy~ ~p~ą \ 
z Dzumny ~ pokryto iklwU'aJtaw przy 5pllelW11e 
hym:p.ów. WłfrŚCi.we Ul'O'c:1lV'&tości pog:rzebowe 

is·an;e m w ęgierski I 
o w$półpracy. kulluralne; obU. 'narodó 

JTorz!p'O.qzęły tSlę w s:obotę w godz:iJnach pil'0ed- BUDAPESZT PAP. - W dniu 31 bm. o go- ty d'! Stanisław SkrzeszewISki oraz pos~ nad­
poludn.iowyoh. Zwłoki GćIll1Jdhi'egD piT2lMJiesiD- dzinie 12 w południe' w gmachu ministers~wa zwyczajny i minister pełnomoc11.y R. P. w Eu­
no z domu w BatI1l<a :na .1aw.e1tę, prrz:y czym 'IlWlli<l'Z oświaty Republiki Węgierskiej w Budapeszcie dap~szcie dr Alfred Fidedtiew1cz, %e strony 
pOąlO6'ta~a o:disło:niięi)a. ZCi .JaJWeltą ~l!IbIDala się nJaj- odbyło się uroczyste pOdpi,sdnie konwencji o węgier;;kiej - minister oświaty dr Gy·ula Or­
b:hl!żsaJa md2li!rua Gill!1dhl'e,go, premi& Pam,diJt współpraty kulturalnej między Rzeczpospoli- tutay i minister spraw zagranicznych. dr Erm 
Nehru, c:mlioIn!lrolWiiJe rną,du, g.enell'>aJLn.y gube!IlllJa- tą Polską ił Republiką, Węgierską. Konwencję Molnar. :' .. 
lOi! M()jUJlItibaJt~en OII.az li~ pmeci;;+aow:ioieJe za- podpisali: ze strony polskiej - mi'nister o:3wi'a Po podpisaniu aktu . konwencJi, wygłO'>ll1 
....,.~ .......... ~~ ................ ~ ...... ~ ..... ~~ ....... ~~ .... ....,....,.~~~ ................. ....,. ......................... ...,......... ............... ~ .................. ~ ...... ~ ...... 

przemówienia minister oświaty republiki wę­
gerskiej dr Gyula 0rtutay i minister oświaty 
R. P. dr Stanisław SkTzeszewskl. 

PRZEMOWIEN1E MIN. ORTUTAY 
Umowa kultur.alna między :naszymi naroda· 

mi - ośwdadc.z:ył minister - stanowi 110wy 
ważny krok na drodze pokojowej rozwoju 
i postępu kra:jów Europy Wschodniej. Podczas 
pan.o.waniCi Habsburgów i później, w okaesie 
faszyzmu niemieckiego, imperializm zwyciężał 
dlatego, że umiał podżegać wzajemnie przeciw 
sobie różne kraje tej części Europy. Dziś rów 
nież istnieją takie dążenia imperialistyczne -
narody Europy Wschodniej działając w intere­
sie demokMcji i pokoju światowego nie słu­
chają już jednak głosu podżegaczy wojen­
nych, lecz kroczą drogą postępu i odbudowy. 
Duch ten cxiywia ;właśnie podpisaną przed 
chwiil.ą, umowę. 

Walczyć · musimy o wspólną platformę 
naf której mówić będZiemy wspólnym socjalistycznym języki~m 
oś wialłcu iti lIf-efej 'onfNUCU Wojew6dzkiti PPS sekretarz Centralnego Komit.łu Wykonawczego PPS tow. T. Cwik 

W dniu wczorajszym rozpoczęła się w Lo­
dzi nr Konferencja Wojewódzka PolS'kiej Par­
tii Socjalistycznej. 

W salj RKS TUR w Helenowie zebrali się 
hczn'ie 'tlele9aci b~tnich organizacjI PPS z 
Łodzi i z województwa, by rozważyć uch,.a­
ly XXVII-go Kongresu PPS i by zastanowić 
się nad sposobami ich . realizacji w życiu i 
prnktyce. 

Konfeorencie zagaił tow. Markowski, prze­
ka7.Ując 'Przewodnictwo ' t.ow. Andr7ejah.·)wi, 
który !\ap,fOsił. do prezy<Uum low. tow. Du­
niaka, Wijlchowicza i innych. 

W imleniu PPR przemówił t.ow. Loga~So' 
wiński. (przemówienie jego drukujemy na 5tr 
S-ej.). . ' . 

W imienin St·ronnictwa Ludowego przemó-
wił wojewoda ob. SzymaneJc. , 

Po· 'pr,zemówieniu pl'zedstawbela OMlfUR 
7.abrał glos w imieniu Stronnictwa Demokra­
t cznego. pOReł Zagóniki 
Konferencję witał również prżed",tawj::i~l 

SlroDnićtwa ' Pracy . . 
Zainteresowanie wzbudziło przemowlc!lie 

człollka wojęwódzkkh władz PSL - ob. Kola.· 
czyńskiego, który wyraził radość z tego po­
wodu, że po' dwu latach znalarlo wre."lzcre 
PSL wyjś-.:ie ze ślepego zaułka, do którego 
~osta·to wpędzon~ przez ·zdrajcę l\IIikołiJjc·l.y:ka 
i jego anglosao;kicl1 morodawców: 

W imieniu "Bhndu" witał "onf~renr.ię tow. 
I-Iurwicz, a ·W· imieniu Okręgowej Komisji 
Związków Zawodowych to.w. GÓr~i. 
• Tow. Górski w przemówien,iu swympQclożył 
silny nacisk · na konieczność dalszego zadeś­
nienia więzów jednolit<>frontowycl1 łączących 
klasę robotniczą Polski.·· Szczególńą uwagę 

(Przemówieni' powitalne tDW. lo(l­
Sowiiski .. ', l.... sekretarzł łl pp~ 
P'~*'-'" l. lit:. 5~ 

zwrócił mówca na konieczność dalszego \lmoc nym przez tow. Cwjka był kompleks proble- PRZEMÓWIENIE MIN. SKRZESZEWSKIEGO. 
nieni'a jedności związkowej. P~zemówienie mów ekonomicznych - koniecZll.ość wspólnej, K-onwencja o współpracy kulturalnej pornię 
tow. Górskiego powHane zostało na sali ży- w jednolitym froncie prowadzonej walki o dzy Polską i Węgrami, którą dopiero Co pod­
wymi oklaskami. Następnie wygłosił obsz<!rny wypełniell'ie państwo~y~h. planów pro.dukcyj- pisaliśmy, doszła da skutku w warunkach 
niezwykle treściwy t doskonale skonstruowa- ny.ch, o wzrost wyda)nOSCI pracy, wa.lkl ze spe stwor!lony,ch przez zwycięstwo nad faszyzmem 
ny refera~ sekretarz PPS tow. T. Cwik. I kulacją i łapownictwem. i założenia w naszych państwach zrębów de-

Refe'l'IiiJt tow. T. Ówik,a ze wz.ględu na jego Sekretarz CKW. PPS zwrócił również uwagę mokracji ludowej. Dzieje demokracji przed ,T O-
wielką wa!J~ l?o~ityczną i doniosłoś.f! .P?ruszo- zebranych delegatów na to że P~Sjest part~ą kiem 1939, wielce pouczająca historia osta­
nych ztgadmen ldeologlCzuych zaml~scImy po centralizmu demoJffatycznego, Ze wszystkIe tniej wojny, historia lat powojennych o~az 
o~·rzymanill. sten.ogr&m~ w ~osłowny.m. brZD1le- organizacje partyjne i wszyscy członkow~e każdy dzień naocznie pokazuią, Że niepodJe­
mu. Narazle 'las podalemy Je w krotklm stre- part.ii zobowiązam są do podporządkowanIa głość narodu, rozwój kulturalny, przyjazne 
szc7.eniu. się gener,alnej linii CKW PPS wytyczonej w stQsunki miedzy narodami były i są w prostej 

Wojewódzka .konferencilil - oświadczył uchwałach k<>ng,resu. . relacji do sił demokracji. 
low. T. ĆWik - powinna przyczynić ł;ię do po Mówoa podkreślił konieczność kolektywnej Demokracje ludowe, 'klóre wzięły na 
prawy stosunków "pomiędzy PPS i PPR w Ło- współpracy na wszystkich szczeblach organi- siebie odpowie?~ialność z~ losy j przyszłosć 
dzi i wojewódzroie. Tow. T. Cwik dał wyraz ~acyjnych, gdyż działalność partii nie może naszych narodow, odczuwają wzmozoną po­
pragnIeniu -władz naczelnych PPS, aby w pracy i nie powi-nna opierać się na pracy pojedy.ń- trzebę wzajemnej wymiany osiągnięć naszych 
IOOJDJfea.PJ1lcji 21na,tClll'iI:t wy.rarz u-ehw,ały XXVII czych j!\dnostek. Ogniwa pa.rtyjne, k.t;óre od- uczonych, arty.stów,. pisarzy, instytucjti na~:ko­
I<iong;reG'iI. stępują zasauy Kolektywnego kierownictwa - wych oraz ZWlązkow Zawodowych, <>rgaruza-

Dale.i naświetlił tow. Cwik trzy zasadnicze twierd?i referent - muszą zbłąd'7.ić na m,lTIO- cji młodzieżowych, instytutów i towarzystw 
ziłgadnienla. Pierwszym z ni.ch była sytuacja wce. Przyjaźni Polski i Węgier. Zyczeniem rządu 
międ'7.y.narodowa, a na jej tle polityka Polski _ Budu.jcie _ mówił sekretarz CKW PPS i na.rodu, który mam zaszczyt tuLaj reprezenlo­
i PPS .. Mówiąc o ostatniej umowie gospodar- tow. Cwik _ autorytety oparte o rozum, o wać, jest, ażęby dzisiejsza umowa stała się 
czaj '1: ~SRR. podkreślił tow. Cwik różnicę po· zdolność jednania sobie otoczeJlia, a nie o pu szczęśliwym zaczątkiem i źródłem dalszego, 
między szczerą i uczciwą, niezwiązaną żadny· ste frazesy. gdyż nie frazesy decydują o wy. bujnego rozwoju wzajemnych naszych stosun 
mi warunkami politycznymi pomocą Związku nikach pracy, lecz czyn. ' ków, a w szczególności }'lzbogaciła obie stro-
Radzieckiego dla 'Polski i ,iPOm{)cą" ameryJ"uń ny przez ułatwienie wzajemnej wymiany war-
SKą (lIa narodów Europy pociągają(;ą nien- W :r.a1(ońC7eniu nawoływał mówca do rozbu- lośc.i Kulturalnych. 
chronnie '-a sobą ruinę I utratę samodzialno- (17('oin świadomości socjaJi.styC1of'i wśród mas BUDAPESZT PAP. - W sobotę w gmachu 
SOI. Nawet wyjalkowo spoKojna pnbli<:7.nOść pall.yjnych i to nie w wąskim, .~eheii1rs',im" parlumentu wr,!Jicorskiego premier Dinnyes wrę 
sali konferencyjnpi tym ra7em na!llQdziła rde ~ensif', alt' w s7elOklm sensie przyswajaniu czyI odznacżenia wr,gierskie dla szeregu osobi 
renta. oklaskami, gdy lOW. Cwik slwierdził, że sobie myśli i nauk mł'll'ksi. lowskich . stości polskich. 
BIum, Bevin i Saragat stali się zórajcami kla- - Jeśli ta akcja pójdzie w' parze z podo· Wielki Krzyż z liśćini wawrzynu i gwi-izdę 
sy robotri:iczej i że raz na zawsze zerwali z so- bną działalnością w Polskie i Partii Robotniczej węgierskiego RepUblikańskiego Orderu Zasłu­
cjaliz~em. • to znacznie szybciej tnajdziemy w póluą, plat- gi otrzymali: premier rządu R. P. Józef Gyran-
Omawiając wewnętrzną sytuację kraju tow. ftmnę, na której m6~ic będziemy. wspóll}Y!D kiewicz, wicepremier Wła<!ysław Gomułka, 

Cwik ' wskazał na !i:onie<::zność zacieśnienia socja~lstycmym ~ęzykiem -:- zakonczył wsrod wicepremier kułani Korzyckl. 
współpracy 'jednolitofrontowej i ,żbliźenia ide- burzHwych OW~CJi tow. C~ik. Wielką Wstęgę. orde~ Odro~zenia .Polski 
olngicznego pomiędzy PPS i. PPR oraz po'ita: ~ Po nchwale~ll~. regulam.mu obrad oraz po otrz~all. - pr,,:mler Dmn>,'es, ~c:premler RIl 
wił ~adanie bezlitosnej waJlci z niedobItkamI wybor~e k?mIsJI nastąpiła. pr1!erwa poczym k<>SSI, .wlcepremler Szakas~t~, mlnIs!er: spraw 
prawicowymi i WIRNowsJdm.i, nastąpIĆ młało spUlwozdani1e sekretarzy vl7K.lzagramcz~h Moln",r, _ ~J:!'l.l' ~ dr 

'łmzecim 'Zaędni~ZfP' '1:aga:~ieJliem pO'ftmO- p~ i dysłol!~iI W. 11. '~. 

I 
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rszach De' Gau I ryk ilku przedaje Gencr,aJl,ny se,kJretar..: Swilillto'W'ej FedemalC'jli 
Związków ZClJwodolWyoh SlIJiUlaJllit, wypowti.edzIi<tl 

za cenę zagarnięcia władzy we Francji ię :na zebra.ntiJu pu!b1i<:ZJnym 7Ia utWOil'llie!llJi,em 
zjedno<OZOlUcgo IIIjemiedkriego ruohu 2!a'WodJolWe 
go. Sdillm,t podk,reś1il, że Jeoooliit.a. aJocta 11'0-

bOltIlików niemieckich będzile mo,gt,a. Otdegreć 

dużą mię w z.walczaniu kapHiailli.stów amerytk",ń 
ekkh na tere'n,ie zaohodnich NielIIli!ec. 

RZYM PAP. - Według informacjli rzym­
ekiego dzien.nika "Re,publi<ca" z Paryża, fran­
c:uSikne ilooła pOIli<t y'07lIle wyOOazują duż.e z,a,n,i e­
polkoje:ni,e w ~iązku z sytt'llacją w Ar.ryce 
póbnoanej. Talk w Tl!JIl!i:si.e, jaJk i w Algiell'Z-e, 
i MaJOOkJw daje 61ię 7Iauwa.:i:yć 61itln,e na;s.illi!oni.e 
agHa.cjJ nacjblnaJj,st}'lCame'j, =ier(l<ają~ej do o· 
deil1W<IDia t~h looJolIlili od Francji. 

Wedltug iInformaoj~ z ty<ihŻ€ kój polilt YICZ­
IIlYc.h, .ag,iltacja ta jest .pDlpiletNma pr~ez prOlpa.­
g,mee amaryka:ńs.ką, zgodnie z pIatllem umo­
c1Tlienra wpływóW' ame.ryk<1ń.skdch w re<jonie 
morza Sr6dz.Jemnego. 

Zami<illry <1Iffierytkt8JńGk,j,e byily 5zerOiko oma­
wl.an.e - ja'k ,t'O .7lOSItalo obecnie- ujawnio.ne -
w cz<ł6lie koilllerencji IDJiędzy de GauNe'm a 
DU!llesem. De Gaulle mial obiecać wysłanni­
kowi MarshaJJa, że wyrze-kn..ie się p6łnocnej 
Atryki na J'zecz Stan6w ZjedJt{)c~or,ych, o ~Ile 
Aane:rylk,iIIIli-e dOtpomo.gą mu w do!jści'll do wł.­
dzy. W lJ'z,e.czy samej, ge-n. de Gaul:le jwi 12-go 
J>~elIllllilka 1947 If, W rozmo",i.e z pmedsta­
W1iJoielem "FIfOlllllu Obrollly A~rydt.i pÓ!.n CXlIbej " , 
p.my1OIbiieaad Drmcu61kim IkQiJonIiom pókloano -
aJiryikIańslIcim ni'€podlległOlść, wyJr.aa:ają,c jeoo.o­
crz;'eśni'e życ.z,elIlie, alby 00r.a1je be po m-y&k.airuiu 
lI1i€lPlOdtl~głośoi Ulw,amły .ze SlLaMllJli Zjednoczo­
n)'m'i tukiady o wzoajemnej pomocy. 

Al!ocja ameryk<lfń~'ka we fl'lillIlC\lf>1ct~j Afryce 
północnej iOO!ZiJ>0ClZ~ła "ię już w ohrwiH wy tą­
d~aIIlIi'a 'W'Ojsk &o'j~tCh 'W l;i6topa.d11li~ 
1942 ,T. Ame-ryłkan.i<e na'Wią~i MI!1,Lakt z WIO­

dz.aImi l!1acjon.al1i.stów <ItI'~fClh. W wynriitu 
tydl k()1D bak1ó<w :7AWalT,te 'llOiStały umowy, iICItó,re 

Depesza ministra Modzelewskielo 
dł ..... i .... I." i 

WARSZAWA PAP. - Z powodu śmierd 
Mahatmy Gandhiego minister spraw zagranicz 
nych Zygmunt Modzelewski przesłał następ\l­
jącą depeszę do ministra spraw ZI1g~an1cznych 
Hindu1iŁanu: 

"Jego ekscelencja p. Pflndit Jawa· 
harlal Nehru, minister spraw zagran;cz­
nych, Delhi. 

Zechce Pan przyjąć, Ekscelencjo, wy­
razy szczerego współczucia w zwlą'!;ku 
ze śmiercią Mahatmy Gandhiego, które­
go wielkie zasługi, polotone w wllce 
o demokrację i przeciw tyraniom były 
powszechnie zna'l1i! w całym świecie. 

Z''j'gmunt Modzelewski 
mln. spr. :;agranicmych 

Amory;J;.a;nie u.s.i1ują z.reali.zować w mo.żliwlE' Wysoll11Jięte ostaŁ'nio żądaalie sultalfla ~a.rok: 
n.ajkrót.nym cvasie, ho .w 5>prawie niepo.dlegl?śoi lego ~aJu 6tOl 

,lak wia do,trio , w swoim cza.Slie Amely.ka.nje w 'K'l,słym zWiązkU. z ~cJą a!Derykanską, Ma: 
'po.maga,li wodzo,wi powstańców maroikikań- fOJk:ko pro'Wadz.1 ozywlOtlly hallLdę,1 ze Stat!la~1 
mcll Abd el KJ'lllrnowi. W}"daje się że Ame.ry ZJ~dnOC'liO(lyml, pIZy czym ,.towary ~merykan­
Ikooie i Otb&CIrie fil!l,a.nsują Abd el K"ima. ID'I lik/e. "!ają pl1'yznane specj.a/ne ~Jg! celne. Z 
'brygi ame-ry,k.alislt.ie u'wido.ami~y tStię je.sZlClte dn.lgle'J eLPOilly wlado~o rown:iez, ze Abd ~l 
wy,r<:\~ruiej w kOln'La,k.oie depa'rtamen'ru stmu z Kn~~ utw~ył w Ka:!'7A!_ ~.mlite't .wyrztWo,lema 
wodzem n.acjo,nad,istów w Turui&,e Hab~ Bllf- !UI!1J16~, AI9'lJełf;.t, M~," okka l T?'ng,I~Ill. , Wed.­
d!iJb1l W al.tasi.e woj.ny w.spółpraroolW,a9; on z na- LUg o,s'W~aJdcz.en ilwml'tetu cele Jego ma'Ją byc 
'liISJta:mi niemleck,inii i f~lSlly1f;;tami wlookirni i ?'s.iągruięte n,1:\ drodze poikoi.owej, '!" wy:parlilm 
-zhi,e9'l n.a.l>tęp.n~e do Kauru, gdci,e obe<lIlli~ PJWe· Jednak, gdyby droga po!ko:JO'wa Thle dala w~­
bywa. Ha. bib Bu'rdtiJba je&t częstym gQśoiem w I nlilkó:v, propaganda. k<>.m~tertru pmy>gotO'W'U]e 
WalSrzyrtgl.otn,:'e i Lruke SlliOCesS. AT!łlbo'W do wystą)fJ1en z'bro}n}'ICh. 

.. r 

Stulecie Manifestu Komu,nistycznego 
WS1l61.1 zebranie Lektoratu KC PPR • Centr. Kola PrelegtR)Ów CKW PPS 
30 6'tyCDlt!l:i.a 1948 roilru o,dbyło się p1erwsoz..e 

w&pólne ze<branJ.e Le'kLoralt'll KC PPR i Cem.bral­
n'ego Kola P,re,1egerut.ów CKW PPS z referatem 
,tow. T'e<!. Pl!iwła Ho.ff.malna ,I1a temat 6,tule.oia 
"MaJJlIidie9ltu lkom'UlTlń!Slt)'Q1lIl:e9{)". Ze.br'.l<Il111 pl!'2e­
wodltliiC'ty'l tow. Dietr,i-ch. 

Po referaci'e wywlii\zala się dylSlku~ja, w Mó­
rej z-ahi'el16,li glo« toW!lir,zys7;e WudZiki Weded, 
Wud~, Si9kte.rSl~a, Głowa.okJ i RY'biClkl. 

Kino ,.BAŁTYK" Narutowicza 20 

W d)'lSkU!iji mię;dzy innymi wYlS'lm~ęt;o wnlio­
ski w 6!p,rawie uczc:z:e:n:ia stulecia Mm,jJeSltu 
komun:stycZiI!JE!go pr,z,e.z paI'ti,e ropotbn.icze. 

Pwe'W'Od'IliClZący tow. Dietnich w~lk:a:z,a~ ce-
10'W'Ość zapoczątkolWooe,i PI'7ie.z t;o ze-breJIlJie 
Wi&pÓhl€j pra<:y a,Mywn n;aJd poglEl'bien-iem 
znajomości ma.rk50i,zmu w 1izeregach olbu par­
W, wiodącej ku da,l~'emll.tch zblIżeniu itCleo'o­
g.j.czn~mu. 

We wtorek dnia 3 lutego PREMIERA 

. ,łóśnero sensacyjnego dramatu produkcji angielskiej 

Niepotrzebni mogą odejść ~ 
to n 

• • * 
Mi!l1is'ler lotllliiatlwa StalIlów ZjednoczOltlyOO 

Sy.rni,ngtoIU oglolSlił w jednym z UaJ,tw'ię'l<lsz;ycll 

iIli,eStięaz.nilków ameTytkań6ik,ilah "AmerilCan l'v1a­
gaJZm€" artykuł, w którym stlwi,e,rd'1Ja, że lot­
rui<Ctwo ~ba.n6w ZjednoczOl!Ly'c.h znajduje się 0-

beme l1Ja trz~im miejscu P<> 10tn:itotWlie lI'a­
d,ziieckim i h<ryrty jSlki!lI1. 

• * * 
Rząd brytyjsloi uożył w I7Ibie Gmin pm­

jeikJt il'efolJ'!lIly wyboTC'lej, prne/Widru1ący 7JIIlnIi,ej­
s:zen.;-e li'Czby C2lłolIlków Izby ,z 640 t!l.a 608 OiTaz 
ska.sowam:ie t. zw. l)Jodwójl!lego głos.owil!lllLa. .• 

Z prawa po,d'Wój,nego g!.ooowdlllia 1ooll'ZytSItar 
j,i profesO·rolWi~ un,i'Wer.sy,tetó'W, kJwmy składa­
li glooy w mi,ej6iCU zaanies.2Ika,ruita i ipo raJZ dl'u­
gi na tmi.wers\ntql.e.ch 0lI'a:z wl>8Śoitaielle Wlięk. 
.sz}'ICh ~!1Z>ed6lięb~'o,rs'tw hmdlolWych, glOlSlIljąCY 
w IDiejSJou zamk·s'Z'ka\fli'a i w Slioedmibie pl'U!d­
.si ęb ilO,n.; Iw a. 

• * • 
SeklrelLa,rz gene-railiny ONZ Trytgve Ue tprrzy-

był z Lond}'ll1u na kilkudniowy pryrwatalV po­
byt do NO'/1Wegitt. Z Oslo Trygve Ue uda Mę 
za 'kriIlka clIli 6aJInooort.em do Nowego JorKU. 

• * • 
W Zlwią'lku z tragLcZlIlq śmiercią Maha.tmy 

GallJJclhi sekreba.l1iat g~neTilllny ONZ po,lecił 0-

pU1izc.:z:en~e na,gi NarrodÓIW ZjedJnlolCZOtllych do 
polowy ma~'lJIll, W}"61dlIllO depesa.e koruioJe:n­
cyj-ne· do !"lądu i narodu indyj&ki.ego. Dyre­
IMoil' pTOltOlkółu ONZ zJoriyl osobilSote 100000-
len,cje s"lefowi de,)pga<ej,i indyjs;kaej 'PIZy ONZ, ... 

e 
Ale cały wygląd jego zdradza nielud7Jde Rozpo~zy~a się p,unktualnie .. Jest dz~ś niezwY-1 gu walki nad Odrą, Brzmi ona niezbyt pocie­

wprost zmęczenie. Nic dziwnego! Jesteśmy za kle Ozywl.ona;. CI~gle padają p~taDla:. "gd.zle szająco. Z frontu donos2ą o tym, że atak 'ZO­
jęCi przez cały dzień i noc, .. Zapomnieliśmy nas przemosą ? KIedy? Co nalezy zablerac z stał odparty, Jedna;c na niektórych odcinkach 
o odpoczyn~u,.. , sOb,ą? .Czy można Jeszcze przez Czechy do- Rosjanom udało Się nieco "wklinić" w nasze 
Ocknąłem Sl~ pierwszy z tych niewesołrh gtac !Hę do Be-rchfesgaden? Jak długo da się pozycje. Na tych odcinkach walka trwa w 

myśli. Freytag prostuje się również. Podąża Jeszcze korzystać z tej sposobności?" ... Nieste- dalszym dągu. 
do szefa, który czeka na niego. Sięgam po ty, wszystkie te gorączkowe pytania pozosta- ZDA WKOWE FORMUŁKI 
Vermuth i za chwll;Cę napełniam szklankę ją bez odpowledz1. Nasza armia ponIosła olbrzymie I ciężkIe 

T •· I t przezroczystym, jasno bursztynowym płynem. ~hod~1 ~ to, ż~ na~et sam ge~erał nie straty. Znamy dobrze tę zdawkową. l mglistą WOJCa p:erwszego samo o U vm onentuje SIę w sY,;.18'::jl. Jego rozm~wa z Burg formułkę () stratach. Znają ją wszyscy, nie tyl 

O III W· hl . .. i dorfem nie dała za.dnych rezultatow. Burg- \kO my, oficerow1e. 
IV • rll lit "y. N Ai.OT dorf sam jeszcze nic nie wie. Hitler na nle Zawsze to samo w kółko. To samo sformu-

NOWY JORK (PAP) - W m'i<e:Śde DayrtQn Nagle - przeciągły sygnał illarmowy. No- nie .może się zdecydować ... Wszyst!<o wisi w łowanie słyszeliśmy w Rosji nad Wołchowem, 
w stanie Ohio 7..Dl8tTł na 'lJa.pa,lenie płuc w wie- wy nalot. Zbliża SIę warkot nadlatującyt'h mo powIetrzu z nad jeziora Ilmen, z nad Pryp!!ci... Późniei 
kJu 76 lart QrvjtlJ.e WTlig'th, pumier LOlbruicl:wa,, torów. Ze zdziwieniem podnoszę głowę. To są "CO SIĘ STANIE Z NAMH" słyszeliśmy ie, gdy padła Warszawa .•. 
kttóry 14 g!'udn,i.a 1903 roiku wrarz 'Łe 6'WJ?1l b.ra- przecież motory rosyjskich myśliwców. Isto- Nagle rozlega się dzwonek telefoI?~czny. Wloką się przeraźliwie długie godzin:'. 
tem Whlburem po laz pierwszy wzru6sł SIę tnie, nad n!łmi krąży 5 rosyjski'"'h myśliwców. Wzywa Berchtesgaden. Muszę opUŚCIe na O 4-ej popoludDlu znów nowa wiadomośC. 
w pawie/rze na samolocie poruszanym s11ni- To po raz pierwszy. Przed tym Rosjanie pra- chwilę gabinet gdzie się odbywa narada Pod Tym rozem tragiczniejsza. Nad Odrą WZJ1.owio 
Idem. ' wie nigdy nie ukazywali się nad tyłami. Po- noszę słuchawkę .. Rozmawia ze .mną jeden z no walki na całe : linii frontu. To samo, co 

BraJOia W[:ight zaroiY'li fabrylkę samo'lo,tów zwalali sobie jedYOle na l,wYDanv" w promle- wysłallYc~ z oddZIałem f~ldfeblow: rano. Najpierw huraganowy ogień przez półto 
lila IPOCZl!,tiku 20-go wie.ku i oolkonaJ..i wi,~lu wy- n4t najrltllei 20 klm ... _ '- Wy~łalIśmy ten oddZIał naprzod. Przybył rej godziny, a palem lawina nieustających 
n<aI1aIzlk:ów w d-z:iedZJilnJe locLnti~wa. W 1aJtach '4' -- ... , • '. ł on lUZ do Berchtes~a~en. ~ n;m razem. gen e- natarć i ataków. Wieczorem po'wódź roz,paczJi 
1904 - 1907 odbytU oni pod.ró'te do 'W6.Z'}I5tkńcl1 ~"-'- "'!" . raI. wysłał tam swoJą zonę I ~orkę. Padają Py- wych żądań z frontu. Całość pozycji z trudem 
6tod.j.c świaJLa, 'robiąc pokazy pie.rwsrzycll m~- Dzwonki telefoniczne wściekły się. Dzwonią tama. Te same, co .na na!adzle. Te, .. co stawIa jako-tako jeszcze się trzym1i. "Klin" nieprzy 
6.ZYIIl latających, cięŹ6~ od pOWlMI1Za. Wll)- wszystkie aparaty naraz. Nie mogę nadążyć. sam gen.erł ... "Co SU~ stanIe z nami? :.. jacieIski chwilowo zabamowany, Ale żądają 
bu;r Wright zma;rl w rokIu 1912, Od tego Cllas~ odpowiadając na pytania. Są, zresztą ws.zyst- Taki Jest Istotny sens tych pytan pełnych żołnierzy, amunicji... Bo inaczej konIec 
sa:m OrvilHe- Wright tiltanąl Ifloa cz.ede fabrylkl kie jednakowe: "C'lV nie ma nowych wlado- zrozu~ialeg~ niepokoju. Czy. jestem '!' stanie jest prędki i nieunikniony. 
i w daol.szym ciągu poświęcał E<ię pr-alOOm nad mości z frontu"?.. A właśnie tych wiadomości odpo~ledziec n~ to? Pr~ecJez tego mk.t ter.az Zbliża się go&zina 10. Po naradzie, jaka się 
wyrnallatxkam,i w dziedZli.nie lotllllictwa. wcią~. bra~., . w.N.lemczech me potrafI... Kto to moze wle- odbyła w Kancel:Hii Rzeszy wracają posępni 

W roJcu 1942 ZQ'Sjha,ł on OtFlCjailnie umany 7;8 Zbllza SIę gOdZID1I jedenasta; W. po<:zekaln.I, dZle~.?., . .. i zmęczeni Krebs oraz towarzyszą:y mu dziś 
1>ieJ'lw~ego cM;oW'ieka, k ,t6:y do!k:onał lo~u na gdzie rezyduję. pełno g~neralow I PUłkOWm-\ MIJ~ połu~le. _WreSZCIe -:- jedna k.on~re~- zamiast mnie _ baron Freytag. Czeka ich i 
apa.ralC'ie oięż5ZYm od ipOWltertrz~ l por1\llsl7Janym ków. Czekają w gabIneCie szefa, na rozpoczę- na WJadom~sc. D{t~~o oczeklw;ne d?nteSle~le nas wszystkich znów bezsenna noC', Któraż to 
sHlltik,:ern. cie narady, która jest wyznaczona na 2-gą. z frontu. Wladomosc o s:zc:zegoła':h I przeble- z rzędu? Są głodni. Każę im podać kolację, 

iV':', 4+14 ,P4i za 14*,,$42U'_= 

Chod!ża Nasredin ogantiMy r,a,dlOkią ł 
z'achwy,t.em kiwnął ga'ową. Z'ro/z'llmiał od­
raZILI \V!Szy!S'bko i nalwet o wie,le viJ'ę<:ej, 
a;niżeH C1hciaq mu P<lrwi'edlZieć OOgatCz, -
Bł.algał [<os ty[~o o jedno', aby jaJk:a.Ś gIlu,pia 
mU/cha nie wlaz.ła do ooZld'rzy pooor<:y 'PO 
datków i n,je ,obud'z,iłla go. StraŻll1lilk6w () 
ba,wiał się mniej, g<!y'Ż zi.e!one kiłęJby dy· 
mu, które unosl~ły si€') z oiemnośc'i, śWliad 
ClZ:y!y o tym, że Qni wciąż je5%Cze z na-

. mi.ęlbno,ścią ,ocbd.iawani się niedto,zwOilo'ned 
roz,ko~zy. 

- Ale ty s'am rooumi1esz - ,j)()walinie 
i dlwmll1ie mówi'! boga,cz. - i ,e toJbIie w 
(wo.im tPodalrtym ohałacie n.ie wY1Pruda 
jeźdizić na trukirn kooiu. To byroilJy dla 
ciebie nawet ba,Nim ndebezpd'etCz'n.e; gdyż 
kaid'Y zl(\,dlaq!by sobie 'P'Y'tal!1ie: - Slkąd 
dQ bieda!{a talki W'sP'aJl1ia.ły ~oń 7," - i ty 
mógłbY'ś ba,rd:zo ła'two lir,alić dlO w1ę1zU,e­
nJ.a. 

- Masz ' rade, o wysolko u'rod>7.I()11IY, -

"l;k<ornie odIPO'Wiedz.1:a'ł ChOld:ża Na/M>edin. 

8 1- Koń jrest rz,ecZJYWi'ście zJbyt dl()lbry dla 
mnie . .Ta w swoim J.)od1a,rtym c'haqad-e, ~a 
te życie jCIŻdżE:! na ośle i nawet ntie mam 
'dwagi m~ś.leć o tym, aby wSlią'ść na ta-
. :e'go konia. • 

Odlpowiedź tapo{\loba'ła się ooga<czo­
WI', 

- To ,dobrz;e. że ty be'dąc l1/bogirrn nie 
jestelŚ Zla,śJe[pj'Ol1Y dumą. BiedlaIk powinien 
być pQlkl{)ll1nY i S1krtOlm'ny, gdy'Ż :pysMe 
kWlia,ty rosną n.a ISzna,c:he'rn1nm ,dlriz'ewie 
rtlIi'gda.ł,oW'Ylll1. noe zaś na uoolgirrn stopo­
wyun oście. A te'raz odlP'Ow~,edz mi, et Y 
chcClSlz otrzymać tę {)to sa,kie\l~kę? W 
ndej ies,t równo t;I"Zyls't>a.· !:a,n,gów Slrel1J,r ':-ITI . 

- O pa'nie! - wylkrzYlktną,l Chodź a 

F 

p'T'z'YsI'u,chiwał się tej rozmowie. Nas~ęrp­
nie sl'uga' J.)odSłzedq <l10 kona,a, aChodia 
Na's<red~in z,dą/żył zaluwalŻyć po j,ego u-~. 
mLechu i p1:a ki e';, OS'pow'3.'t.ej mordzie, że 
je t t{) sl({)ńcZOin'Y S7.lubrawuec, najzl1Ipeł­
nj,ej godlny swego p,alna. "Trzech os.w­
Mów na jednej d'rOd.7,e - to za wiel1e, <:Ila 
tego pora v,'Yl1loLc;ić się!" - J'}os'hmow1ł 
Chod'ia Nas'redi'n. WJnc,h'Wallając p'Oiho'Ż­
i1'OŚĆ i sZIC'Zlod,robliw'ość, oolga,elza wslk'()1c,Zyl 
nla' osąa i talk mOc.110 UtdeTz.y~ gO 'Pi ,ętl.1~i li, 
7..e osioł !pomimo sweg'O lenistWa odll"azlI 
r'lN,lzył ga,lo:P'eJITI. 

Odwróciwszy się Cho,d1ż,a NalSredi,n Ul-

11 w alżyl, że ospo,,-a(y sbu,ga :przy'W.iazluje 
dlO arby ~mi:adeg,o a,ralbslh"iego irebalka. 

NaiS1redJi'l1, zamiclra,ją,c, grdyż j1a1kta,ś z-l 00 li- Odwróci wszy się PC} raz ,dlrtl1'gi, roba­
wa mucha dosta~a .się 1edn,alkże do nosa azyl, że bogacz i pobor'Ca 'Podatków w:,r­
polOOr'cy podtaflków, który k.itchnął i 'PO- ry'Wają ' sob~e 11alWza'jem brooy. a stra'ż­
ru&zyłł s,ję: - Dla1czego nie? Kt6ż odltl16- lllky nrapróżl1() s-truraią się ich mZiłączy.ć 
wi PT'ZY'jęc'ia trzyS'VII talngów w Slr'ebrze? Ro,z/ullIIny nOe wurą'oa ,g,ię dlo obcej kłót­
To jest talk samo, ja/k znal'CŹć 'P'ien1j~d7,e ni. Cliodlża Nas'redj'n ,1<ręlCił się i lawko­
na drod·z.e! wa'l chcąc PowsltrzY'mać 'Pęd oSliolka. "Za 
I - No, p'iZYIPUiŚ6m~, że na d"od!z,e vna- C'Z>elb.i, nie mamy dIoIkąd się śp,jeszyć" -
lazłeś ty zUJJ.)ełnie coś innego - powi<e- z,aczął do n,ieg-C} 'Przemawiać, gdty na-glc 
dział boga'elz utŚmaoc.bają,c s,ię znacząco. usłysz.ał w 'Pobliżu nieró'WUlY tę'tent to­
- Ale t.o, co znaJ1az:łeś na dr'ooze, ja zga- pyt koń'ski,ch. 

" . - Hej" nalp-rz,ód mói wiemy QlSJe! 
dZlann SIę wymlel!1ić n.a srebro. BIerz swo k -k l Ohod'z' a Nas.re,di'n. ale J"ulz- było 
je rrzY'sta ta.n:tów! rz~ .l1 ą ) 

lia'pozno: SiP073 ;:ak~etu wYSlkoczył jei,­
Wyciągnął do Chod'ży Nas're<Cl:il!1a swo- J dziec. 

ją cic/ż'ką a'kiewtkę i dla) ZI1a,'k swemu s'łl1 
dze, k1óry drapiąc się nruhaiką w plecy, 'D. c. n.), 
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w ROCZNICliJ ZGONU. JUB<ILEUSZ T.U.R-u. NOWY AMBASADOR. 

StCl'cp.:c,n '1ow. PrzYJaźni Po{.sk')-·~[. - Z okazji Z5-lecia istnienia TOH'urzystwa Uni1~'eTsyteht Robotniczego od~yla .si~ 2~. l. Jean BaelenJ nowy ambasujJ,or·Fra.nc.jł, 
d<ieckic,i, 1/j·:a.dzono 21. l. b.r. 10 Wars.'C'awie b. 1'. ttkarlernia 1D 'Teatrze Polskim. u; Wal'szau'ie. Na zd.i~ciu - znany dztalacz ZWtąz- opuszcza Belweder po złożeniu listów uwie­
tli'Qcyyslq a"a.de1!Li~ poświ~_con'ą pamięci kowy i kultumZnYJ ton'. W. Sokorski) wy ja śn'ia zadania pracy na polu oświaty robot-
Lfl"i1HlrI (na .:d.1ęCln - mln. Su:iqth'oll.Jski). niczej. 1'zytelniających ob. Prezydent010i R. P 
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JJANl WEWTE ANI WEWTE" 

.A'l1{Jlo~o..scy .opiekU'y}oww ()ku:papyjr~i UJ 
NMmc~ck rnaJąi orygtnaTnfłt metodę 'postę-
1}owaf//ł,(J, -te s.tosunku- do .t. ~n. D.P. (Dis­
placet Pe'rgons') : ani nie pozwalct1ą im. 
1.orócić do ojczyznyJ.ani przebywać nc( swo­
bodzie. Nieszczęsnym JJDi.pi~O'In" pozosiai6 
tedy .iedynie wieść cierniowe życie za kol­
czastym drutem obozów .... 

Amerykaitsh:j .. doradca" Czrrt:;g-K,ai-Sze~ąJ 
gen, Wea.er;"eyei'J uMiiiecha się 1'ł1zlooaznie 
do równie ' zadowolonych przedstawicitą'i 
Knomintangu. Obąwiamy , sięJ że nie 'na 
zdjęciu miny tego J)grona" nie SI1 tak we­
sołeJ mimo bowiem d-ostaw broni z rJSA 
3~.'atahy Czang:-Kai-S.zeka. są metodycznie 
grornic-Jne rpH~ez, ohiń.ską m'mię ludo.1i;ąJ IUt­
gra.:i:a.jącą obecnie już nawl1t Nankinowi. 

AMERYKAŃSKlE JJWYOHOWANN<E". 

,;Demdkrcityczni({ wylUadowcyz aJkaibą­
mit gen. Clay'a nw tylko kSPJtoką i pouc;a­
ją starego 8ckumacheraJ ale równwż uMht .. 
ją 'Jszkolić" t. zw. młody narybek. W ra­
mach tego JJprogramu wychowawczegou ' 
1WZą pTze'de ws;;;ystkim - bić. (.-N a razie -:­
w TJJ"-o,awwaoh bOkser.sk,ich).· 

K:ON<N'fCA POD KONICĄ.. 

,I 
, l' 

Na wieść o :;,bliżającym się jr'oncie gen. l1!al'cosa. ltbdność grecka ze wschodniej 
Tra.cjiJ 'zachodniei Macedąnii i innych terenów p1'zy/rontowych przenosi si~ tl-umnie 

1U/. tereny wyzwolone llrzez oddzialy armii demok1'(t/:yczne.i. 

Rządowi żolnie1'ze greccy, których Sophulis J.posadził na koń") są baTdzo zadowole­
ni' z przydziału do kawalerii. lYu7fcznych ,bittIJaph okq,zało. :~ię,. że przed ba,pneta­

mi Ma1~cClsa 'latMie;i UI,'1ekac Sophullsowe.1 k onn'/.CYJ n7Z pz.echocte ... 

BĄ.DŹC'lE CZUJNl I OSTR02.Nl! 

Wloski poseł komunistycz1lY. Rrrico JA1H­
tli, "/)I"ClIl (1I0ia t/a ·/) Ia.I.'/! Colull/UJ w H::'.lJlwin, 
pr~e8trzega.iq,c 7udnpść m'zed 1J/'otwkac.iu­
'/'/11, kfórych się będzie ch'wytaZ obawiajlJiCY 
,ię wyb,o'N5w. - de aa.spe1'~. 

JłORCE' Or;VRIER·E". 

Na r:rl.ięciu- biuro lraJ/cus7.'ic'; .. ol'g(1l1'i­
:ac:ii" "F'oTce Ouvriel'e", Wpr<nl'dzie 'JTi'01'­
ce ąuvriere" tłumaczy się ))Siła Robofni­
czn' J. w tym wy.padku jednak JJfor.ce" . 
oznacza nie tyle J)sił~(( ile )jorsę", za któ1'q 
kapittil ameryka'ński kupu.ie 1'ozlamowafoi$ 
we f1wrtcuskim. wohu4'ob,ołm,ioztjm\ 

JJDOKTRYNA TRUMANAtl 

"Przy}oź{/' 70 milionólo A /'(/bów ,iest waż­
niejsza dla Slal/ów Z,iodnoczoJtychJ niż los 
kilkuset tysi~cy żydów"J lo też nie bez "ży­
czliwej wiedzy" amerykańskich kół wojsko­
wo-politycznych JJbu1'zą się" A1'~~wie 
~ 'PPJlZWłowib Ralesty/wy.h. 
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..Ian JnieUJoh 

" troły -wrocławskie" Jana Sztaudyneiera 
Nowa książ~~. Jana Szta.udYI.lgiera "Str9- Nurt religi iny i ludowy, który płynie we I wiersze w suchy formalistyczny sposób. 

f~ W:rocła~skle cIek~wa Jest 1 w~rta o~o- ws~ysUci~h, tych wier:s~a<:h, po~iada .zape- Czyż )abłkp, kt?re spada z drzewa, jest dla 
~ema z ~Ielu po~odow. Przede. \,szystkIm ",,-me odcIen iIterac~osCl, Jest s~ll:!-domIe r?~ nas Je~yme. zbIOrem chemicz~ych reguł? 
Je~t to ple~szy l dotychcza~ ,ledyny tom blOny. Prostota WIersza, przysplewkowosc SmakuJmy Je poprostu, zwyczaJnie takim 
w~erszy, pOswlęcony w, c.ałoscI sprawom i chropowatość, ~edno~atun~owość ~ obr~- j~kim .ono jest. A ..ieśli wargi ~asz~, czując 
~lem Odzys.ka~ych, POswIfcony W~łączllle zowa~lU poetyc:k1m, n~lwnosc wer~.vfJka~YJ- ~Ierp~l sma~ ucz.uJą zadowoleme, powiemy, 
Jedynemu ml~_~ - Wroclawcw~, 'Ą _doby· na l przerafmowame poetyckIe, muno ze dOJrzałe Jest I dobre. 
'-Ya z zapomme?~a, le~endy. polskIe, odsłania wszyst.ko nadaje tym utworom pewien swo- Przyjmijmy wiersze Sztaudyngiera taki­
sIady POls~OśCl 1 sWIado~lIe łączy w og~lDY i~t~ charakter. Zapewn.ie w.czY,tując się głę- ~; ;iakin:i one są. Jeśli wzruszą czytelnika 
nurt P?lskI,. kulturalny l ludowy. l. to Je~t ble) v-: te u~WOTy, do.]rzehbysmy wpływy Jesh wmosą nowe motywy do naszej po­
z~sadmcza 1 podstawowa zaleta teJ kSIąZ- Lesmlana, Jak rowme odległe "chwyty" wojennej poezji. będzie to ich największą 
ki, " . . imażinizmu. Dojrzelibyśmy wiele innych zaletą. . 

Przeszłosc ~,ztaUdynglera: nalezy do gru- e~ementów po~tyckich, kt~reśmy .poznali Y"' I .:) Jan Sztaudyngier .,Strofy Wrocław-
py ".Czartaka '. długa wspołpraca z Zega- CIągU ostatmego dwudZIestoleCIa. - Nie skle" Wydawnictwo Zachodnie Poznań 
d!0Wlczem, wYCIsnęły bezprzecznie swoje wgłębiajmy się zanadto, nie patrzmy na 1947 r. str: 78. 
pl~tno na tych u.tworach. ,Jest to książka, 11111111111111111111111111111'1'1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

ktora daleko odbIega od ogolnego nurtu po- .• 
etyckiego, stoi jak gdyby na uboczu spo- U,eczysllJ,l.m .Iostrun 
rów, dyskusji i kłótni literackich. Je.i ludo- D O 6 R E C .j J: 
wość, dŹwięczny; przyśpiewkowy. ~vi.ersz 
oparty- częstokroc na elementach piesnl lu­
doweJ; baśniotwórczość, rozmiłowanie się 
w legendach, balladowość - to wszystko 
przypomina poezję, jaka powstała po pierw­
szej wojnie światowej pod przemożnym 
wpływem ówczesnych poglądów Zegadłowi­
cza. "Powsinogi Bezkidzkie", grajace od­
głosami wielkich poetów z okresu ·"Młodej 
Polski", jej wadzenia się z Bogiem, odegra­
ły w tym okresie swoją rolę. Sztaudyngier 
powraca do tych właśnie elementów chcąc 
tworzyć poetycką wizję Wrocławia. Zape­
wne występuje tu dwoistość widzenia i 
dwojakie podejście do poruszanych zagad­
nień. Jest chęc ucieczki od rzeczywialoścl, 
a równocześnie rzeczywistość zdruzr,otane· 
go :rniasta, wciska się na\\oet poprzez ba­
śniowość do strofek wiersza. Poeta powia­
da: 

"Spiewam pieśń roku 1944, 
Spod żwiru szabrowników, 
Spod jazgotu sprzedawców czci i wiary, 
Spod głazu łapowników 
Dobywam głos". . 

Tworząc wizję miasta, które nie tl'lk da­
wno temu \}ylo .{)bce, niemieckie, a teraz po­
wróciło do ojczyzny stara się je upoetycz· 
nić, doszukując się i tworząc na nowo, no­
wą tradycję, nowe legendy. Przeważają 
motywy religijne, zagadnienia etyczne. 

Pod wpływem szczerego wzruszenia po­
wstają doprawdy dekawe i wzruszające 
wiersz jak np. "Złocisty ranek, pu­
char złocisty", "Polska mowa", ,.Boże, co 
tyle wieków patrzałeś", oraz niektóre frag­
menty "Ap·ostrofy". -- s 

KRONIKA KULTURAlH A 
w maju bieżącego roku przyjedzie na 

gościnne występy do Polski teatr francuski 
z sźeregiem znanych artystów sceny i fil­
mu: Do Pragi przybył dyrektor Filhar­
monii Warszawskiej, Jan Maklakiewicz, aby 
wziąć udział w próbach swego baletu "Ca­
gliostro", który wystawi teatr Narodni Dj·1 
vadlo w Pradze .. 

A kiedy znowu się zaczyna 
WalIm o wolność, ludzką rzecz, 
Dziedzictwo ojca. ręce syna 
Podnosz~l jak sczerniały miecz. 

Grecjo Byrona! U twych skał 
Korzy się morze jak pr.red wiekjem ; 
'Wzdyma się czarnopienny wał, 
Na brzegu Jdęka przed człowiekiem. 

I W powietrzu wolność czuć ja}, proch, 
Przyschnęla uoc do l{ambinu, 
Obłok za śnieżny szczyt przepIJ'uął 
I w chmur wąwozy schodzi mrok. 

Echo powtarza gardłem gór 
Wybnchy bomb i czołgów duzęst, 
Jakby tam wciąż tragiczny chór 
Zaklinał ię, że jeszcze jest -

Gdzi~ cisza zashlchaJls w wiatr 
Wśród sl{ał, gdzie ciężki oddech wód, 
Gdzie w szorstkim dym& nędznych chat 
Posępni śpią pasterze trzód. 

..lon Sztoud"nąier 

BożeJ CO· tyle wieków patrzałeś ... 
Boże, co f?lle wieków patrzałeś 
Wa gwalt nael nami, 
ZnO'wu pozwalasz mosty wrocławskie 
Ważyć stopa'mi. 

ZnO'/,cu pozwalasz zielonej wieży 
Budzić kogu.ta, 
'Cn .. qdzie. c;e1'1na11,ska 11" przekór sobie 
Bldu:iala buta. 

Złocisty ranek, 
Złocisty mnek. Pnchar złocisty. -
Piję z pttcharn lotny czar ?"anka" 
Niewy,~ylane t~kladam listy, 
Jak gdyby l1yl.a ,jakaś kochanka. 

ZnOWlt pozwalasz całować 
Polskiemi słowy, 
Zo,mi17Cl' niemiec7cich zda l'i 
Przemyślny skowyt! 

Odrę, 

barok01rych 

Użyć mi słowa o świeże.i moey, 
JaJe kurów pianie, 
Abym zadzwonił hejnałem slntu 
Na zmartwychwstan'ie. 

puchar złocisty ... 

I 
Odry kochanek - ja dziecię Wi_~~y 
Zgiąłem p7·Ffed rzel"ą srebrną Iwlr11la. 
I (',ale.? Polsce wyznanie oisnę: 
Odra mym wierszem sercnt pr~yimanll. 

Niecha} za morzem kupcy angieLskie 
Krają nam Polskę, jak k7'ają trupy, 
Boleslawowym '!.ospaniałym gestem 
Na Odrze wbij~ poezji slupy. 

.1 

z 

R;JJszard Matuszewski 

Wędrówka 
Okrągłe czółna sęków w złotej głębi słoju 

kołyszą się i prują miękkie fale drzewne. 
Lubisz Wielkie wędrówki - znasz przeto 

[zapewne 
piękną podróż po ścianach wiejskiego 

[pokoju. 

Znasz kąty pod pul:::.pem, zakamarkł 
[śpiewne 

gdzie pajęcze niewody szukają postoju. 
Żeglując po mieliznach płaskiego przekroju 
opływasz zdala wiry, brunatne i gniewne. 

Posiluv świecę na stole. Niech będzie 
[miesiącem 

dla statków koczujących w drzewnym 
[oceanie. 

Nie pytaj o los łodzi - znasz go przed ich 
[końcem 

I wiesz, że są złudzeniem. Cokolwiek się 
[stanie 

nie odwracaj już oczu, jeśli w świetle 
[drżącem 

zobaczysz nagle prawdę: wJasny cień na 
[ ścianie. 

lVłoddmierz Słobodnik 

Mi10ść zamierzchła 
Tu niebo jest błękitną, bardzo ciężką czarą 
I tu od lat 
Nad żółtą Samarkandą i siwą Bucharą 
Dmie suchy wiatr. . 

Gdy dzień, spragniony wody i owoców kona 
I pluje krwią, 
Na winograd:lCh cisza kładzie się zielona 
I słyszysz ją. 

Przed wiekami poeta Aliszel' N awoi 
Opiewał tu 
Miłość, co własnych oczu. i ramion się boi, 
Własnego snu. 

Uciekając od siebie sam~, grzana trwogą, 
Tonąca w łzach. 
Biegła miłość karawan zabłąkaJlych, drogą 
Przez gorzki piach. 

Twe serce podobne do róży llietrwałej, 
Kruchej jak wosk. 
Gdy łuki brwi dziewczyny miotają w nie 

[strzały, 
J ak łuki wojsk. 
Pochylasz się i bierzesz w rozedrgane dłonic 
Piasek, co lśni 
I nie wiesz czy to piasek, c·y to miłość 

[plonie 
Zamierzchłych dni. 

Andre ChOnUiOn -J 

Rodzina Painlendre 
I ~I'ych -.;łości-ach trakt~wałz: ją zrazu jak dziew \ ło się gwal,towme. Nami~tnoś~ ~dbył~ rriull1~ 
Kę. OZ; Ich warg wąsJ<,lch Jak merceryzo-.lTane falny powrot rio ~erca te1 pięcdzleslęclOletn " '1 
tasiemki padały o niej słowa: "Ma diabła za kobiety, jeszcze ładnej i zawsze mającej ułu· 
skórą. Co za szczęście, że Ludwik nie widzial gie uda i lekko Wyglętą stopę. Ten hUfil'Jan 
tego skandalu·'. Gdyż ów Ludwik właśnie był późnej jesieni był b<lrdziej niszczący ·nil 

Marzec tego roku. dal nam odczuć całą swą I Osobnik ten, ~hQl1' na cukrzycę, o dele 0- umart tak jak jego syn umarł w momencie wiosenne grady l deszcze Ale Luiza Painlcn· 
okrutną obojętność. Urzędnicy aprowiz:.lc!i mu brzękłym i oczach spłas?:czonych jak u 'yb mego przybycia do miasta, t to odejście ojca dre miała ustaloną reputację. Była więc nadal 
sieli nakazać wydawanie kartofli, którym poz· głębinowych, umarł z wielką pompą wk.ótce nie było bez znaczenia, jeśli chodziło o Ilła- poważana przez wysoko postawione osoby w 
wolili zmarznąć zimą i puszek konserw o po moim przybyciu do miasta. Było 'o ,Ja po- twienie wtargnię~ia sekretarki z dobrej rodzi mieście i jej pOCląq do młodych ludzi . byl 
wzdętych pokrywkach, ~tóre powod'Jwaly zim czątku naszych nieszczęść U) Najzn,\kDmitsi ny, 10 sypialni zamkowej. Ale obojętna na traktowany po pro3tu jako naturalny wyraz 
ne poty i zawroty głowy. Magazyny hyły pu- umierali wów:zas w' sposób skromny, ~ śmierć wszystko. co nie dotyczyło oznak szao::unku, ja jej uczuć macierzvńskich. Gdyż dziecko grze­
ste i dzieci mogły bawić się cały dzień w pana Paintendre była jedyną, której rozgłosu k:e obecnie się je1 należały, wynio~ła ...... obec clul podrosło tymczasem Tyfowana ·~lacha da­
wielkil:!j hali na rynkU, skąd nie przepędzali nie stłumiła doniosłość wydarzeń. Na parę dni ludzi biednych, cowa pani Paintendre ,lowio- wała od początku stUlecia pod zmienną posta­
ich chłopi, nie opuszczający swych wiosek. przed atakiem uremii, przemysłowiec wydał dla wkrótce, że sprawy IJczucia obchodziły ią cią to hełmów to bidetów takie do:hody, że 

Wzamian za to mury pokrywały r6inokolo- przyjęcie w zdlIlku, który ~amieszk.iwał. mię: malo. Ta dziew-:-zyn/\ swobodnych obyczajów syn przemysłowca nie chciał więc,~j Po,ŚWlę· 
rowe afisze, przedstawiające świętego l\:!arci- d~y fabryka 'I mla.stem .. Tan.czono nawet I opI miał", głowę na karku. W swym nowym wci.ele cać życia interesom. Ograniczał się do tego, 
na, dzielącego poły. swego płaszcza, lub 1Óg nla. publtc.zna,. [{tora m~ mIała jeszcze do- nlu była bez zarwtu. Swoim zacho-Naniem się że z nich żył i dawał pracę swoim dyr~kto­
stołu, na którym znajdowała się kromka chle- ~wlad;zema, zle zrozUIDlał~ ~ę zabawę, Ale zmiażdżyła ciotki. Pokazała im doprowadzone rom. Roland Paintendre nkończył szkołę Niluk 
ba i sz:Clanka mleka, albo twarz ({obi'!ly o smIerc pana Pal!'tendre zmlemla obu.rz~nie w do skrajnej doskonałości, wszystkie cnoty, któ Politycznych, nie móg! wszakże dojŚĆ do t'!go, 
oczach patetycznych, kładące; ręce na qło- ka.lum~le. Wleśc pow1)zech.n~ przyllIosła .ml re uważały one za zarezerwowane wyłącznie by zacząć robić karierę. Tym niemniej uważał 
wach małych dZieci. DziennikJ, klóre coraz tez wowczas parę wspommen O tym człowle- dla własnej rodziny. Nie lroszczyła oię {) nic sam siebie za przeznaczonego stanowczo clo 
bardziej upodabniały się do ulotny-.:h świst:{ów ku. Do.wled~iałem. się, ~e pra,:.ował.~ p.rzemy- poza swymi interesami ( swoją pozyc 1ą· Dziec służby dyplomatycznej i w braku odpowie· 
z czasów Restduracji, poświęcone były tłuma- śl~ tv:fJa[sk~m { ze lubl~ ~awI~.ć, lZ. Ule .oba- ko grzechu byłoiesz::ze w kołysce, aby :tikt dnich funkcji przybiera! postawę, ton l sposób 
czeniu tych symbolI, a samochody z glo:hika- WIa sl.e zI!uennyrh kol.el hlsto!Jl, pOnle-oVaz fa- nie wątpił, te matka weszła w związek małżell. bycia tej arystokratycznej kasty. Mówił przez 
rod przemierzały miasto przeplatając pogadan- brykuJe bl~ety w ~zasle pokOJU .. a hełmy ~ ski z miłości. Używała w swojej gHe wszyst- nos, jakgdyby IIStd były przy rozmowie w ro­
ki o miłosierdziu donośnymi wojskowymi mar cz.asie wOJny .. MOJ~ . wyroby s.łuzą dwu naJ- kich sił rozsądku nawet tych, które każą mll- dza;\! schodó-.... kamiennych. W pormzaniu 
szami, których echo zdawało się wpra·oVlać w wlększym namIętnosclom ludzkJm tłumaczył z czeć namiętnośC10lJl. Uczyniła sl<: pełną do- przezeń nozdrzami bvłn coś protekcyjneg'J. Nie 
osłupienie przechodniów. Cała ta propaganda, jowialnym uśmiechem. Ten koncept pn.ekona~ stojel1stwa. zab-ijając w sobie zakochaną nIe mial zdlIllłowania do niczego, lecz mówił o 
do której służyły środki najbardziej ,zużyte mnie, że filozofia tego orzemysło'Wca była wyz tylko przed obcymi, leo także przed własnym wszystkim pr6cz WOlny, którą przebył jako ro 
i najbardziej nowoczesne głosiła, że każdy po sza od ~i!ozofij pana To.uri~as, Ale p.omijając mężem . . botnik bez roboty w zakładach Pain~endre, któ 
WJllIen był przyjść l pomo:ą swemu bliżniemu, te głe!:OlCle słowa. cale ZyCIe pana PalUten~re. Ten sty1 1 suknie, klóre go podkresluły z me rej udoskonalonI'! helmy nie składały ~ię ;uż 
lecz nikt nie powinien był nic dawać bezpośre ,:ałko,;icip. o.ddar:e !~go pracy w prz!?mysle, I ubłaganą. surowośo::i.ą bY.łY tv~ b. ardziej ude- z dwóch części lecz z jednego bloku, jak lo 
dnio lub wedłu!1 swego wyboru. Jedvnie orga., wymy:l:ałc Się hlstOTll. rzające, ze p.am Pamtendre mIała .vygląd m~o używający ich mogli stwierdzić z mebncholij-
ny urzędowe miały prawo nieść pomóc '.\' po \IIa/żonka. która go przeżYła, miała nato- d~j czarowlllcy gO,towei skoczyć na swoJą ną satysfakcją. 
wszechnej biedzie.· MIłosierdzie ~ostalo zamie miast swó; w niej ndział. T~ wielka dama I n:lOtłę, aby polec:ec .na sabat. ~hal_a u~a :lłU· Ale i na Rolanda Paintendre przyszła kniej, 
nione w monopol. Bvło jednoczesnie zakazane rozpoczęła jak0 sekretarka swego pi~vszłego gle t ki olyszące "ię ,akgdyby . nŚa1 . ,~ręł-ynach, Zasłużył sobie na miejsce w pozahi~torvcznei 
. ... ...; łk stopy ekko wyqlęte. nawet Je I mla a ,!lan- kronice naszej epolu i p.omimo przeraźliwych 
l ob~wlązuJące .. ..... . męza,. co prZypo~l~a po.czątek p0,w.Js. t _ I~O- tofle na płaskim obcasie. Wbrew tym wszyst- spustoszeń wśród tego rodzaju oso~1Is:'03d, ja-

Wowczas lo ob1awlło ml SIę IstmCl1le pant ,ralnej. Ale ChOCldZ znajdowała SIę ona ,vow- kim darom natun przez przeszło dwadZieścia kie wywołUje podobni!. ich ewoka~Ja, mam na 
Pai'ntendre. Była ona wdową, pows~echnie czas w niedos,~tkll, była. jak się zwykło ma- pięć lat żyła na świecie tak obciążonym py- dzieję spotkać go któregoś dnia. 
znaną. gdyż pamiętano jej męża. F. P1i:Jtendre wiać, - z dobTEJ 10dziny. Przeszła zresztą z ,:h<\, że nie zostawało w nim miejsca ra inne Ilum. R. Matuszew~"l 
był jednym z większych przemvslow-:ów w biur'" dyrekcji do ,yplalnł zamkowej PO to, by nami~tności. Al~ zaledwie został l'1,.,'ńcz,ony 
okolicy. Jegn fdbryki twofzvły jak ('j/l'fhY wic1 wydać na $wiat :ł'lstego chło~aka z <,zyokos- pomn:k. pana Pd~nten.dre ze srebr~~m; tal~cu: 
kie osiedle o dziesięć kilometrów (Id miasta. cią po\~ieJa{'za. Ciotki slareJ de,ty w mdo- chaml I gotycką ,apllcą, gdy wsz)'s,ko mllE'lll 

*1 fraqmenl z powieści ,.Studnia cudów" 
U) z ·czasów okupacji (przyp. tłumacza) 
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!bliżenie ideologiczne PPR i PPS prowadzi nas do pełnej jedności klasy rObotnIczej 

Przemówienie powitalne. I-go sekretarza ŁKPPR tow. Ign ace go Logi-Sowilisldego na III Woj. Konferencji PPS, 

j 

ny wróg, ale współpracą ludzi świadomych lity front odniósł szereg poważnych sukcesów. gdzie proletariat polski wykuwał swoją broń 
dążących do socjalizmu. Niewątpliwie wiele tysięcy pepesowców łódz- ideologiczną. Powinniśmy i dziś mieć ~ę a~· 

DLACZEGO TYM SPRAWOM ideologicz- kich widzi przed sobą jedną tylko drogę - b Lcję, aby i w tej dziedzinie przodowac. Wle­
nym przypisujemy tak wielkie znaczenie? drogę jednolitego frontu. I';iestety, jeśli na rzymy, że Wojewódzka Konier:ncja ~PS ~e:-
Dlatego, proszę Towarzyszy, bo w warunkach terenie Łodzi następowały zrywy i zgrzyty we chce wykorzystać te olbrzymIe mozllwosCl, 
dobrej praktyki jednolitofrontowej od zbli- wspó,pracy, a nawet okresowe luki, to nie jakie Łódź ma w dziedzinie wspólnego szko­
żenia ideologicz.nego PPR i PPS zależy, czy nasza w tym wina i nie widzimy, aby za to len ia ideologiczr,ego i poweźmie konkretne 

Towarzysze Delegaci! 

W imieniu K.omitetu Wojewódzkiego, oraz 
Komitet u Łódzkiego Polskiej Partii Robotni­
ej witam III Konferencję Wojewódzką Wa­
ej Partii braterskim proletariackim pozdro­

rieniem! 
W ŁODZKIEJ KLASIE ROBOTNICZEJ 

wykuwała się koncepcja jednolitego frontu 
, walce z sanacyjnymi rządami bezrobocia.! 
.~ przLcież wtedy przeciwko jednolitemu 
Jontowi mieli~my fabrykantów, obszarników, 
h rząd Składkowskiego. policję granatową· 

NASYł.ANO NAM do ruchu klasy robotni- \ 
(,ej agentów pilsudczykowskich. i prowoka­
'oró'", defenzywy. Pamiętamy, jak pomagali 
ni łamać zwycięski jednolity front łódzkiej l 

klasy robotniczej w 1936 f., nie do.pus~cz~j~c I 
Barlickiego na prezydenta wbrew woh MleJ-

j
;idej Rady . . reprezentacji Robotniczej Łodzi. I 

l\10ZNA BYŁO wtedy nie dopuś~ić jedno­
"tofrontowca na Prezydenta Robotniczej Ło-l 
~zi Norberta Barlickiego i brsować wszyst­
kImi silami piłsudczyka Kwapińskiego. 

DZIS W POLSCE niro' ma już fabrykantów, \ 
l ich aparatu ucisku klasowego - i naod­
W1Ót - jednolity front klasy robotniczej 
'riumfuje, idz.ie do zwycięstwa smiało i zde­
cydowa nie. 

dalszą, czy bliższą staje się p:::rspektywa jed- niosła odpowiedzialność cała łód,,:ka organi- uchwały w iej sprawie. 
noś'ci organicznej, o której tak dobitnie mówi z<lcja PPS, a wina to tych specyficznych po- OD WSPOLNEGO SZKOLENIA, od nasze­
punkt 6-ty umowy. My, peperowcy, staliśmy sunięć, jakich byliśmy świadkami choćby go zbliżenia zależy tempo przezwyciężania 
i stoimy nadal na stanowisku, że koniecznym I w sierpniu ubiegłego roku po wspÓlnej spon- istniejących jeszcze między nami różnic na­
etapem na drodze do jedności organicznej tanicznej kampanii sprawozdawczej z Rady tury ideologicznej. Trzeba, abyśmy wyjaśnH1 
jest zbliżenie ideologiczne przez nasze Par- Naczelnej PPS, z. próbami manewrowania ka- sobie do końca nasze stanowiska w sprawie 
tie.Odrzucaliśmy i odrzucamy sugerowany lendarzykiem wspólnych zebrań dla zwężania prawicy socjalistycznej w skali międzynaro­
nam pogląd , że PPR dąży do jedności orga- każdej wspólnej akcji do możLwie ciasnych dowej. Wydaje się nam, więcej,' jesteśmy 
niczllej z PPS natychmiast, mechanicznie. grani<:, do krępowania inicjatywy, jaka coraz głęboko przekonani, że nie licuje jednolito­
Dlatego taką wap;ę przykładaliśmy do zbliże- żywszym nurtem bije od dołu, od robotni- frontJwcj, przodującej partii, jednocześnie 
nla ideologicznego członków naszych orga- czych ogniw partii. szczerze patriotyczr.ej, jak PPS, zasiadać za 
nizacji, do wspÓlnych kursów i szkół partyj- ZAMYI{ANIE KAŻDEJ AKCn, jak to mia- jednym stołem, w jednej erzac-międzynaro. 
nych, do uzgadniania naszego zasadniczego ł0 m 'ejsce chociażby przy obchodzie pierw- dówce z takimi ll:dźmi jak Bevin, Attlee, 
stanowiska w różnych sprawach zasadni- szej rocznicy podpisania umowy o współ- Blum i Moch, lub Schumacher, którzy nie 
czych i praktycznych, takich, jak drogi roz- działaniu PPR i PPS w ciasnych ramach ogra- brzydzą się szczuć wczorajszych hitlerowców 
wojowe spółdzielczości i handlu państwowe- niczonego kalendarzyka zebrań krępuje od- przeciwko Polsce, przeciw Jej tak wielką 
go', drogi naszego planowania i t. p. dolną inicjatywę jednolitofrontowych mas krwią i męką okupionym granicom. Nie wie-

TOW. WIESŁAW POWlEDZIAŁ na XXVII Polskiej Partii Socjalistycznej we współdziała rzymy, aby z tymi ludźmi, którzy dziś ślepo 
Kongresie PPS: niu z Polską Partią R.obotniczą. Taka prakty- wykonują wolę imperialistów amerykań-

"Jesteśmy świadomi tego, że Partia. na- ka współdziałania PPS i PPR zwęża zasięg ski ch, których główną troską jest dziś zapę­
sza nie może zmusić ani też nie ma zamia- oddziaływania naszych organizacji partyjnych dzić swe narody w jarzmo planu Marshalla, 
ru zmuszać robotników należących do Pol- na klasę robotniczą, nie mooilizuje jej, nie aby, powtarzam, z tymi wrogami klasy robot­
skiej 'Partii Socjalistycznej do stworzetlia. uaktywnia na te wszystkie zadania, jakie niczej i swoich narodów PPS mogła mieć 
jeduej Partii RobotniCir.ej. czyli do orga- stawia i wymaga od nas umowa o współdzia- choćby najmniejszy kawałek wspólnej drogi 
nicznego połączenia się z nami. Sądzimy lcmiu w codziennej praktyce jednolitego fron- do przebycia. 
jednak ,że Polska Partia Socjalistyczna nie tu. Zdaje nam się także, towarzysze dro'legaci, WIERZYMY, że Łódzka Organizacja PPS 
przeciwstawi się utworzeniu jednej Partii że linia ta nie pokrywa się :r; generalną linią potrafi wysoko nieść sztandar jednolitego 
kiedy robotnicy pepesowcy i ~)eperowc:v tc Polskiej Partii Socjalistycznej i z dążeniem frontu, wierzymy, że Konferencja WOjewódz­
go zapragną. A ponieważ jedna Partia Ro- Łódzkiej Organizacji PPS. ka zastanowi się i rozważy celowość zasiada­
botnicza leży w najiywotnie;;..;zych intere- Tu doszukujemy się źró:ieł tego na pieI'\'I7- rj a p rzy jednym stole z Schumacherem i Blu-
sach samych robotników, zatym wcześniej 5Zy rzut oka niezrozumialego faktu, dlacze- mem. My ze swej strony uważamy, że to nie 
czy później Partia taka powstanie. go Łódź, która nawet w ci~żkich przedwo- jest właściwa droga Skupienia jednolitofron-

PARTIE NASZE - PPR I PPS mogą tynto jennych warunkach przodowała w jednoli- towców-socjalistów na arenie międzynarodo­
przyśpieszyć lub opóźnić proces powstania tym froncie, dziś pozostała ku naszemu wspól wej. Są inne skuteczniejsze drogi. 
zjednocznnej partii, proces, który nokonu- nemu wstydowi gdzieś daleko na szarym Przed dwoma dniami powrócili z Moskwy 
je się w świadomości robotniczej, w świa- końcu. Zasmuca to wszystkich nas - praw- towarzysze Cyrankiewicz, Wiesław i Minc. 
domaści peperowców i pepesowców. My dziwych jednolitofrontowców i zmusza do za- Umowy zawarte przez nich otwierają nowe, 
stoimy na gruncie przyśpieszenia rozwoju stanowienia czy to tak musi pozostać? Czy wielkie możliwości przed Polską· 
tego procesu. Niektórzy towarzysze z PPS nie możemy zgodnie ze starymi tradycjami TOW. CYRANKIEWICZ MOWIŁ po pa-
są innego zdania. To jest w gruneic rzeczy łódzkiego proletariatu znaleźć się znów w \\'rocie _ Moskwy: 
główną przyczyną pewnej, powiedziałbym pierwszym szeregu jednolitofrontowych orga- "Najdobitniejszym, najbardziej nama-
rezerwy, która cechuje stosunek nielttó- nizacji kraju? calnym dowodem są przywiezione przez 
ry"h towarzyszy z PPS do zagadnIenia TAKIE MO~LIWOŚCI istnieją. Dziś , gdy nas, podpisane przez Ministra Minca umo-
wzmocnienia jednoUtego frontu, do .,.a- głównym odcinkiem frontu naszej walki - w"- gospodarcze, handlowc i umowy o kre-
cieśnieI,ia współpracy mi~dzy obydwiema. jest front walki o plan - mamy tu w Łodzi dycie. Realizacja tej uIPOWY to znaczy po 
partiami. i województwie możność podniesienia wspól- pr,}/jtu inna Nowa Polska. Już nie - jak 

PAR'.rIA NASZA UWAŻA, że jednolity nie takiej fali współzawodnictwa, która po- dotychczas _ Polska mozolnej odbudowy 
fru.nt winien być szkołą polityczną, która trafi przezwyciężyć wszystkie trudności i prze ze zniszczeń wojennych, odbudowy w gra-
wychowuje nowy typ dz:ałacza robotni- szkody i przybli.yć nasz kraj i naszą klasę nicach dotychczasowego potencjału gospo-
czego, działa·cza d/l,źącego do jednoścI po- pracującą do lepszych sytszych dni. Jeśli już darczego, ale Polska nowych, potęznych 
litycznej !·obotniltów. Jednolity front wi- dziś każdy w Polsce zna naz\\'iska takich przo inwestycji, zmieniających w sposób szyb-
nien być szkołą dla wszystldch członków downików pracy i wielowarsztatowców, jak ki i zdecydowany strukturę ekonomiczną 
PPR i PPS, która wychowuje ięh w duchu i nasi i Wasi towarzysze: Pstrowski, Sawicka, kraju, pozwalających duzym zrywem do-
.jedności politycznej i przysposabia do wYŹ- Rybakowa, Mucha, Lipińska, to takich jutro ganiać nasze kilkudziesięcioletnie opóźnie-
szej formy zjednoczenia - do utworzenia w naszej dalszej wspólnej pracy powinniśmy ni.e w rozwoju przemysłu, wywolane ppli -
.je(!nej Partii". wykrzesać z polskiej klasy robotniczej całe tyką zaborców, a potem eksploatacyjną 

POD TYMI I WIELOMA INNYMI wzgię- Z<lStępy, całe armie. W tej sprawie sądzimy, polityką zagranicznego kapitału. 
dami org.anizacje PPR i PPS mają w kraju I że konf,~rencja zajmie jasne i dobitne stano. Jest to więc umowa o historycznym zn!!-
do z.anotowania poważne sukcesy współpracy wisko bez żadnych niedomówień i zastrzeżeI'i. cz~niu, jest ona ponadto wzorem umów , 
jednolitofrontowej. I na terenie Łodzi jedno-Łódź od wielu dziesiąików Id była kuźnicą, dość rzadkim w ~innY!lh szerokGściach 

'1:I1!l1l11l1.,IIII"III I III IIIIIIIII III III III III IIIIIIIIIIIIIIIIIIlIllIl lI1IIIIIIIIIIII IIIIIIIIII!IIII IIIIIIIIIIIJlIIIIIIIJlillll lll lll J:i lll lll l!l111111IIIUl lll llmnlllllll" !1I111,lIlIm illlll lll lll lll lll lll llllll lllill lll lllilllll lll lll lll lll llllll lll lll 111111 geograficznych, umów, które przynosz"' c 

l DECYDUJĄCĄ ROLĘ odegrała Umowa mię 
dzy PPR i PPS o współpracy i · jednolitym 
;roncie. Od podpisania Umowy uzgadnialiś­
:r.y z.adania stojące przed nami, a następnie 

PPR i PPS wspólnie zrealizowały te zadania, 
nlob;;izując wysiłki członków obydwu Partii. 
'rowadziło to do coraz whkszego zbliżenia 
;zeregów naszych Partii. Poważnym krokiem 
naprzód były uchwały R.idy Naczelnej PPS 
z czerwca 1947 r., wspólna akcja, walka o wy­
{onanie planów gospodarczych i szereg in­
'nych wspólnie przeprowadzonych kampanii. 
~a terenie całej Polski doszło do d<llszego zbIi 

a~fł:~g;i~I~~;Ęk ~:~:~~?;1;~ W o~ronig ig~noi[i ~wiafowg~o ru[~U lawo~owg~o 
nął podstawowe zasady odrodzenia PPS, przy- DeklaraCJa KCZZ 

kredyty, nie tylko nie krępują zycia gil 
spodarczego i nie dyrygują r od:;mj pr 'l • 
dukcji, ale któr e pozwalają na pełny i n "l 

krępowany rozwój kraju. I pod tyri. 'wzr; ę 
d~m jegt to wzór umowy o wielkim Zl.1:l­

czeniu . iete przez Radę Naczelną PPS z 30 czerwca . ... .. 
1247 . l' ortyc- n'e w PPS tę grupę Sekre tar.at KCZZ ,o.a pDSledZenD.1\l w amul ruchu zawodowego w poszmegolnych krajach. 

. r ., lZ0 UJąc PI. z k\ ' d' 129 bm. uchwalił dekld'ralCję w I>prawie Jedności SZ}'1kuje się równ,jeż zamach na Cta,lość i je(\· 
dZl~łaczy, starego ty?u. orzy ~rze wOjną świa,towego ruchu zawo.dowego j w (lbTOlruie n.o.ść m~ędzynarodowej orgami~a(ji ruchu Zla-
byll UgOOOWl, a dZ1S, wobec panstwa d~mo- pokoju, w k<tórej powiedziano m ,n.: wo,dowego SFZZ. . 
kracji ludowej nie brzyd zą się posługl\vac de-I "JednQść śWla,towego rumu z.awodowego W obliczu .w~eThiQ[Jyrn fakllów Komils ja 
lllag::Jglą społecZ!lą. . zrodziła ~ę z doświadczeń CIężkich zmagań CeI!lJ~alTha . ZWlązk.OW. ZiIlwodowych W Po.I6:C~, 

USTAMI TOW. PREMIERA CYRANKIE- ludu pracującego 1 barbairzyństlqm fd&Ly7JDlem tr~aJąc~ .ID'eza:C~W<J.<Iilln:!. na .gruOOt" utrrzyma:nua. 
I\IC~A Kongres PPS zapoczątkował krytykę i jego illJJSpira:torami. na JdaJe'J ldąc:J JednosCl. św~~towego ruchu za­
ujemn.Ych momentów w polityce przedwojen- Dwa lata islniern1a Swialto,wej Federacji wo~o:vego l Jego olfgaJl;1zacp SFZZ - Zlakła:da 
nej PPS, 'nawiązując do jec.nolitofrontowych Związków Zawodowych wy;kazalv nJezbioie, w l.mI€!ll>I.U 2:800.000 z~lf~amzowaIllYch pol61kl~h 
t d · , l '. t PPS kt' . g że możliwa ie5lt wspólpraC'a wszystklch krajo- robotmkow ł pracowmikow - protest przeCJw la YCJI eWlcow ego nur u w , me o . '1' .. S' t f p d .. . . . . . . l d ' . . wycb O'rgonizacji związkowych ~a ogólnemu USI owaruu uczynienIa ze Wla owe e eracJl 
Ctołowyml bOjOWnIkami byll u Złe tej mla- . ',1. -. . d d . kI b··.. Zwiazków Zawodowych posłusznegO' narzędzia 

P . l 'k B r k ' D b . d po·zY""OWl mIę zy[Jam owej asy TO< o,tilllczeJ . . 
tl~ C? 1'0<; 1111. ar .IC l, u OlS, prze pa- DeklaTacja przypomina o wzmagającej się w rękach imperialistów 
mięCI", ktorych chyh szt.andary cal<l. polska o.fE'Jo:sywie i.mperiali.'zmu mi ędzynalro dowego , Po.!sk,i ruoo zaJWodowy W)'Ipowia.da się 100-
klasa robotmcza. Był to pIerwszy WYSIłek od- Ilsiłu jącego ro:z:bić 6zelregi światowego ruchu tegorycznie prz.eai,w wszelkdm próbom rozbija­
cięcia się od prób brązowirnia tych złych ZS'w'){jowego i ",twier(\u: ruia lub osł&b~a;nia ruchu zawodowego pod ja· 
lladycji PPS, co jest przeszkodą w rozwoju "Rolę głównego cho1rążego w akcji rolZJbija· kJimkolwj,e;k pl'ertekstem 4 z jakiejkolwiek stro­
iceologicznym PPS i w zbliżeniu się obu na- nia jedności ruchu zawodowego wzięła na .s'ie- ny próby taki,e będą podejmowane. Po,lskl 
s,ych Partii. "Praktyka iednolitufrontowa bie Ame,rykańslka Federacj'a Pracy, która od ruch zawodowy wzywa związikowców caJego 
Wspó .ne i drogi musi znale źć; swój odpowied- 5ll!mego począlkll ustosun'kowala się wrogo do świata do &trzeże'l1JLa jak żreniry olka jed.noki 
r.; k w ~bliżeniu ideologicznym obu odłamów SF~Z i. rzym.la Y'~zys,tk,? , .~y j~ .podważyć. S~Z. i do w~aroa n~c:i~'ku n.a swych. przy· 
polSkiego ruchu robotniczego. Wyszliśmy z P:?by lC! dZ.l.ała,lnosCl wld~elJsmy lUZ we ~ra:n. wodco~, . bX ~I~ dO~l1~~c do D?i jmmeJsze9'~ 
f' h t d" ]'< spory ozmat dro CJI, Łaclnsklej Ameryce 1 w llI1ny{'h krajach. podwazema Jej JednosOl l do osłabl'ema walki 
ozny.c. ra . y~J.l, prz.esz l~m~ ~ . Akcja ta nie ogHl1rr:C'l:3 się jednaJk tylkO' do o pokój". 

&, dZleJowe] roznyml toramI. Czas na analtzę 
~ej przeszłości, na krytykę naszych błędów 

rr,inionych, na u wypuklenie tego, co nas zaw­
Sze łączyło l zbada nie tego, co nas tragicznie 
dzieliło i sformułowanie wyraźne tego, co jest l 
nam wspólne i co r, as utrzyma w jednym sze- I 

regu w dniRch, które nadejdą· Ta praca ideo­
bgiczna, uzupełnia jaca cod -:ienną praktykę 
1~dnolitofronlową . wyrzuci z naszej współ­
pracy element wszelkiej koniunkturalności. 
uczyni ją nie ::; njus •. em i wspórdziaraniem 
nh'vIIowych aliantów, którym zagraża wspól-

ORGAN BIURA INFORMACYJNEGO 9-ciu PARTYJ 
»0 TRWAŁY POKÓJ 

O DEMOKRACJĘ LUDOW Ąłł 
\V języku rosyjskim i francuskim - już do nabycia w cenie zł. 10 we wszystldch Od­
działach Robot.niG2'.ej SpÓłdzielni v.fydawniczej "PRASA" i w Oddziałach "CZYTEL·· 
NIKA ". Skład główny w WarszaWie w Wyd7JiaJe KolpD'Ilul'żU RSW "Pra5a" przy ul. 

Smolnej 12. - Tel. 871-80 733b 

Pełne Wyk()FZystanie tych moźli ości z -
leży oczywiście od Naro<:.u Polskiego, () 
pelnej przemiany jego wspanialej zd olL.o ­
ści życia, jego pędu ku rOŁwojowi w twór­
cz:; wysiłek polskiego rohotnika, polski io 
technika, lnzyniera i tlracownikl!. ł' 

wszyst1dch gałęziach życia. 
TEN T 7ÓRCZY, ZWIĘKSZOt'Y w' 1-

lek narodu bęt1.zie najmocniejszą podstJl,­
wą przyszłego dobl·obytu. W szczególności 
świadomy wysiłEk pOlskiej klasy roboh j ­

czej, dla której jednolity front jest moto­
rem dodatkowej energii l mocy politycz­
nej, będzie tak, jak był dotąd wzorem dla 
całego na.rodu i dla klasy robotniczej in­
nych krajów, walczącej jeszcze z najroz· 
maitszymi trudnościami. z których my 
większość mamy już poza sobą". 

WNOSZĄC TE SPRAWY pod obrady Wa· 
szej Konferencji, wyrażamy naj głębsze prze· 
kcnanie, że szukać będziecie najsłuszniejszej 
decyzji. Wierzymy, że organizacja ł&:l.zka 

Polskiej Partii Socjalistycznej pomna swoich 
jednolitofrontowych tradycji nadal wysoko 
będzie dzierżyć sztandar jednolitego frontu 1 
Jedności klasy robotniczej. 

PRZEKONANY O TYM, życzę Wam, dro­
dzy Towarzysze delegaci III Konferencji Wo­
jewódzkiej Polskiej Partii Socjalistycznej po­
wodzenia w pracy i owocnych dla klasy ro­
botniczej obrad i raz jeszcze przekazuję bra­
t.erskie pozdrowienia od członków Polskiej 
P2 rtii Robotniczei. 

Niech ż.yje ;edl'olity front! 
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Pracownicy Ł EKD 
świecą przykładem 

Piękna inicjatywa k6ł P?R i PPS 
Pisaliśmy IIllejeenokrotnie o ofiarnej pracy 

tramwajarzy \\'\Tąskotorrowych Kolejek Dojaz 
do.wych. Tym razem chcemy nllpisdć «.ilka 
s10:-" o ich czynie obywatelskim, który może 
byc p~zykładem dla wielu innych instytucji. 

Z InIcjatywy kół PPR i PPS pracownicy Wą­
skotorowych Kolejek DOjazdowych uchwalili, 
aby sumę, otrzymaną z dyrekcji na opłatek 
ofIarować dla dzieci sierocIńca im. TadG1lSZa 
Kości~!lzkl. Wniosek ten został przYjęty jedno­
my~lnIe. Zakupiono r~kawi:e, szaliki, kosLule 
ponczochy, buty, swetry itp. łącznie na su:nę 
68,303 zł. 

W dniu 25 stycznia br. odbyło się uroczyste 
wręczenie darów dzieclOm. 

Dyr. inż. Wyszyński w swoim przemówieniu 
przyrzekł w imieniu wszystkich pracowników 
Helenówka opiekować się dziatwą z sierociń­
ca jak własnymi. 

Po ,".:zęści oficjalnej wdzIęczne dzieci urado­
waly starszych pięknymi tańcami i piosenka· 
mi. Specjalnie wyróżniła si ę ślicznym tańcem 
cygańskim mała Urszulka Grzelak. 

Obywatelski cZy!l praco'wników Helenów­
ka powinien znaleźć naśladowców. 

w a ko a 

I 
• 
I 

Donosiliśmy już naszym Czytelniczkom o roia 
nowaniu Sędzią Sądu Najwyższego kobiety 

tow. Zofii Gawrońskiej·Wasilkowskiej. 
Fakt ten jest tymbard1.iej godny podkreśle:1ia, 
Że w żadnym kraju Europy Zachodniej 1 Siod­
kowej kobieta nigdy jesz:.ze dotychczas nIe 
była sędzią sądu najwyższej instancji. 

Demokratyzacja wszystkich dziedzin nasze· 
go życia doprowadziła do pokaźnego zwię'{sze 
nia odsetka kobiet wśród kadr sądowl1ik:'>w. 
Przed rokiem 1939 w sądownictwie pracoW-łło 
zaledwie 11 prawniczek oz czego 4 jako SEldzio 
w.ie gro~zcy~ a '1 jako asesorowie sądów grodz 
kICh, glowme w sądach dla nieletn! ,h. Dziś 
41 kobiet zajmuje stanowiska s :lzlów o.krlX/o 
wych lub grodzldch, 35 wiceprokuratorów i 
podprokuratorów, 71 asesorów, 2 - notariu­
szów no,'i ostatnio jedna sl",dziego Sądu Nilj­
wyższego. Ponadto 200 aplikantek przygoto'Wl1 
joe się do objęcia stanowisk sędliowskich lub 
prokuratol skich. 

Tow. sędzia Gawrońska·\'\Tasilkowska ukoń· 
czyła studia na Uniwersyte:ie Warszawskim 
w r~ku 1931, po czym uzyskała apliki\cję w 
SądZIe Pracy, gdzie zetknęła się nie tylko z za 
gadnieniami prawniczymi, ale i społecznymi. 
Po ukOl1czeniu aplikacji musiała rozstać ,ię z 
sądownictwem, ponieważ jako kobieta nie nlla 
ła żadnych szans na uzyskanie stanowiska sę' 
dziego. Prop~now:ano jej pracę kancelaryjną, 
ale me zgodZIła SIę na to i objęła stanowj~ko 
w Prókuratorii Generalnej pod kierunkiem pre 
zesa 13ukowieckiego, który był szczerym demo 
kratą i zwolennikiem pracy kobiet w 'uwo­
dzie prawniczym. Jednocześnie była asystent· 
ką Uniwersytetu Wc..rszawskiego i spe~.lalizo· 
wała się w prawie .cywilnym, a w szczeJól­
ności w prawie procesowym. 

Po wyzwoleniu tow. Wasilkowska praco",,·a· 
la przez kr6tki czas w Prokuratorii Generalnej 
a następnie w Ministerstwie Sprawiedliwości, 
jako naczelnik wydziału, a od 1 lutego ub. r. 
Jako dyrektor Departamentu Szkolenia zawo­
dów prawniczych i popularyzacji prawa. 

!!,ospodarshie 

• 
Niezwykle ważn~ sk~kie! w ~Ży! I 

niu człowieka są WItaminy. W okresie zimy 
witamin dostarczają surówki sporządzane z ja 
rzyn, Powinny być one przygotowywane na 
jakąś godzinę przed· podaniem aby wchodzące 
w nie składniki zmIeszały się dokładnie. Su­
rówki przyprawiamy śmietaną lub oliwą, a 
dla dzieci cukrem. 

Surówka mieszana: zelrzeć na lar~e buraki 
ćwikłowe, marchew I chrzan, zmieszać razem. 
Doprawić cukrem, solą, kwaskiem cytryno­
wvm i śmietaną. 

Surówka z kapusty i żurawin: kapustę ~łod· 
ką lub włoską cienko uszatkować, posolić, po· 
sypać cukrem i odstawić na godzinę by zmię· 
kła, przetrzeć przez sito, dodać żurawiny i je· 
dno jabłko, wymieszać ,laprawić śmietaną. 

BAL TOWARZYSTWA PRZYJACIOŁ 
UNIWERSYTETU 

Dnia 7 lulego o godz. 22-giej odbędzie się 
IV sali Wydziału Stomatologicznego ul. No­
wotki 21 Bal Towarzystwa Przyja~iół Uniwer­
sytetu w Łodzi. 

Protektorat objęli: Ob. ob. Rektor Uniwer. 
sytelu T. Kotarbiński i Prezydent miasta Sta· 
wiński.. 

Towarzystwo :z:aprasza członków i .sympa· 
tyków. 

GtOS L .... • _ • ~1 J ' , • J Nr 32 

Przez organizację i zespolenie y-

$iłkÓW, rzesze kobiet przyczynią o 

poprawy swego bytu I zwięł szenie po· 
:tylku dla Kraju . 

L Iwar y 
do wszylslkich robotnic -'0 • 

Zł 
w związku Zł' thliżaji1;cym się MI~lłzynil- proces odbudowy mlszczonego przez wojnę Dzień 8-my M<U'ca. Międ.1;YllatoUowy Dzieil Ko 

rodowym Dniem Kobieł 8-ym Marca. my tkacz kraju. Niech nasza praca będzie otlpowiedzią blet najlepieł uczcimy wydajną pracą. 
ki PZPB Nr 1, postanowiłyśmy dzień len ob- na zakusy imperializmu amerykańskiego. My My, tkaczki, ph~lW!i7.e stajemy <lo wyścigu 
chQ{izić POD HASŁEM WZMOZONEJ pl'O- Kobiety, które najbardziej ucieJpiały pucz p aey do dnia a-mego Marca nucai~c wezwa.­
duk~ji. wojnę, jesteśmy najczujniejszynli strażnicz :uni ide: kto więcej, kto lelliej, kto oszczędnrel! 

. . Do wLięda mlziału we współzawodnictwie, 
W cleżkLch latach okupacji, nlejednokrot- po.koju 1 bacznie Gb5erwujem.y wysibki kapl- wzywamy kobiety całe) Polski TKACZKI, 

we wywiezione :r. kraju przez o,kupanta, pra- talu amerykańskiego. dążącego do o.tJbud:lwy PRZĄDKI, BIURALISTlCł 'AVCZYClELra, 
cowa!'YŚD1y {ll-o{lne i w dę-i.kkh warunkach in1periaIistycznyc-h Niemiec. Tak jak nasi qór- WSZYSTKIE KOS ETY, KTO E CHC.' LE -
w takich zakładach ja.ll Kmppa, przYCZyni,ljąC nicy wydobywają z :tiemi coraz więcej w~l", SZEGO .lUTRA DLA SW 'CH DZIECI, TOllE 
się do zwiększenia potencjalu wojennego NIe- lak my, włókniarki, chcemy ze swycl1 war- CHCĄ SIĘ PRZ rCZYNIe DO BUDO I'VY PO-
mice. Lata tulaCz,ki, ciężkiej pracy, tęsknoty Sllt.atów WYDOBYC JAKNAJWIĘCEJ MET- Ko.m A CAŁYM ~W1ECIE. 
Zoil krajem i wolnością. w sarcu niejadJiej z nas ROW DOBREGO TOWARU, DO ZROZUMIA- Zap\lczą\kowując t" akcję w sltal1 ogolno­
zl'odzdły mocne postanowienie, że po powroci~ ŁYSM:Y, ZE TO JEDYNA DROGA DO POD- pOlskiej, wzywąmy kobiety z rZPB Nr 23 
do nii!podl~głej ojczyzny, pracowac będzIemy NIESIENIA DOBROBYTU MAS PRACUJĄ- {daW1llej lIorak} do wspób:aWO:dn1ctwa ~ Jl.1mi 

w os~i',ciu planu p,odukcYinego i Jak naj-
wytrwale 1 z wielkim poświęcl".niem, aby już CYCH I UMOCNIENIA NASZYCH GRANIC le.pszej jakości, 
nigdy nie powtórzyły się lała klęski, jakle NA ODRZE J NYSIE ŁUZYCKIE.T. Apelujemy równocze§nie dl.' podel1noWiLT\ia 
podczas ostatniej wojny przeżywał nast kraj. Tak jak żołniet'Z polill, pehli suaż na gra- ditlszego wspónawoclnic1w<l 1: kobietami in-

W wolnej Polsce Ludowej, pnez wy- nicy państwa, tak my pemimy swoją służbę nych ośrodków fa.brycznych, 
soką p.rodukcję i przez wyrabianie tOWdtU I dla kraju przy naszych wars1.tatacb pracy. Niech żyją kobiety wiOpÓloz.awodniczkl, Pl7Y 
jak najlepszej jakości, chcemy przyśpieszyć My, robotnke PZPB Nr 1 uważamy, że czyniające się do oubudowy PolskI Ludowej! 

Niech żyje dzJeń 8-my M;uca, Międ:ryna-

III • -
rodowy Dzień Kobiet! 

Robotnicl' l'ZPB Nr 1 
w Łodzi 

---------------------------------~ a IWyN.-D..I'!ł.ft-. 
Poza działalnością naukową sędzia Wasi!- nisterslwo Sprawiedliwości nowego prawa <.y Szkclenle zawodowe kobiet 
t 

kowska bierze czynny udzIał w pracy spolecz- wllnego, które wprowadziło radykalną zmia' -
nej. Jest członkiem PPS, bierze czynny uj~iał nę w .sylua7ję prawną .k?biety. zatacza coraz szer ze kręgi 
w pracach Towarzystwa Przyjaźni Polsko·Ra- Powlerzeme przez Mllllslerstwo ob. \'\T usil- \ S .. L' ~. • 
dzieckiej, OTaz jest członkinią Zarządu Główno- ko~skiej wysokiego stano~iska w sądowni- I "fol zczecmte 19a n;ohl~t ,~espoł z Cen­
go Ligi Kobiet. Z ramienia Ligi Kobiet 'I.::ze- ctwle Jest wyrjlzem zaufanIa do jej wiedzy i tra}ą G?spodarcz~ Społdzlelm ~racy \Vy-
stniczyła również w opracowywaniu przez Mi· poczucia sprawiedliwości. lworczeJ prowadzi kursy szkolema zawodo-__ .;..... __ ~ __ ..;.._~.;... __ .;.. ___ .;.. ____ ~ _________ ._..__ wego dla kobiet. Przewiduje się, że obok 

dla dzieci rodziców 
W akcji zaopatrzenia niemowląt w wypraw­

ki istn:ało do tej pory wiele niedociqgnięć. 
Zdarza się, że dziecko ma już kilka miesi~cy, 
a należącej wypraw,,-i rodzice jeszcze nie otrzy 
mali. W celu wyrównania tei straty Minister­
stwo Pracy 1 Opieki Społecznej wystąpiło z 
wnioskiem, a.by za ziiległe wyprawki wypł'lcie 
ekwiwalent gotówkowy. Wniosek ten spotkał 

się z pelnym poparclem Centr. Kom. Zw. Za­
wodowych. 
RównoczeŚ'l\ie została na rok bie~ący uregu 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym czytelniczkom model chŁopięcego u· 
branka bluzy sportowej 1 wełnianych rękawi­
czek. 

Na chropłęce ubranko składają się: spod~'lkl 

lowana sprawa pobierania wyprawek niemo' 
wlęcych przez tych pracujących, którzy nie po 
bierają kart żywnościowych. Wyprawki przy­
sługiwać będą dzieciom wszystkich ubezpie· 
czonych. Rozdziałe:n wyprawek dla dzieci urO 
dzonych po dniu 1 stycznia 1948 L, a nie obję 
!ych rozdzielnictwem 'Z tytułu kart zaopatrze­
nia, od kwietnia br. zajmie się Ubezpieczalnia 
Społeczna. Przydzielanie wyprawek nll'mowlę' 
cyctl dla posiadaczy kart I kat. prowadzić bę· 
dzie w Łodzi w okresie od 1 stycznia do 31 
marca Wydział Aprowizacji. 

I unyt'e z materiału wełnianego, lub !!ksam:tu 
i bluzeczka flanelowa. Spodnie sporządzić mo 
I żn~ z. p:zykrótkiej już k?s~iumowej mami.nej 
. ,spodmcy, Na bluzeczkę myjemy flaneli ra~zej 

I 
nie używanej, gdyż bluzki jasne ulegają szyb 
kiemu zbrudzeniu i często muszą być prane. 
Dla ich sporządzenia powinien być użyty moc· 

I ny trwały materiał. _ 

działających kursów z zakresu krawiectwa 
i galanterii, zostanie przeprowadzone szko­
lenie kobiet do zawodow; szklarskiego. mu­
rarskiego, fryzjerskiego, slużby uzdrowi­
skowej itd. Koszty, związane z przeprowa­
dzeniem tych kursów wyniosą około 15 
milionów zł. Dolacje te na cele wpłyną zp 
specjalnych funduszów Ministerstwa Opieki 
Społecznej i Ministerstwa Prwmysłu. Z~ 
swej strony Liga Kobiet w Szczeci ic na 
akcję szkoleniową przeznacza. i własne środ­
ki finansowe. pochodzące ze zbiórek ulicz­
nych oraz z dochodów płynących z różnego 
typu kursów dokształcających organizowa­
nych dla kobiet, pracujących zawodowo. 
Kawczakowa (M. O.) 

Bluza sportowa uszyta być powinna z mięk­
kiej wełny lub dyftyny, służyć nam może za­
równo do zajęć biUlowych, jak i stanowić wIa 
ściwe uzupełnienie stroju narciarskiego. Spo· 
rządzić by ją należało z materiału o ba~;vie 
żywej ale nie nazbyt jasnei. Jaskrawe w kolo 
rze bluzki są modnym w tym sezonie uzupeł· 
nieniem zarÓwno ciemnej spódnicy jak 1 ;as­
nych narciarskich spodni. 

Na ostatnim rysunku widzimy wzór, według 
którego należałoby ~porządzić jedno11alcowe 
wełniane rękawiczkI. Dla tych kobiet, które 
które znaJą robotę na drutach wy:<onanie 
przedstawionego deseniu nie nastT(~czy więk­
szych trudności. Wprawdzie zima tegoroczna 
do teI pory }est łagodna, ale d{) końca jej da­
leko i ciepłe 'rękawiczki mogą się nam jeszcze 
przydać. Jeśli mamy zamiar wykorzystać 'lasz 
urlop zimą ten typ ciepłych rękawicze:- jest 
nieodłączną częścią wczasowego __ ek:~ipUnk'l. 
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Już od kilku dni polowałem z nagónką ra STEFAN STEF AzvSKI r~rs. Tadeusz Ulatowski przy każdej fabryce jest przyzwoity tło-
swojego znajomego z Pezetpewu, ob. Sko- bek? 
wronka, który mi był winien. TVl?iąc zło- - Ho, ho ho - roześmiałem się na cały 
tych? Nie, sprawozdanie z przedstawień ~"I_ -. At. _1 • .-L _fi-.. głos ~ nie tak szybko, kochany Skowronku. 
Opery Wrocławskiej, zorganizowanych CJlI'iłłI W' ł(Il W.ll ~ "Halka" została napisana wiek temu, a do-
przez Cezetpewu specjalnie i jedynie dla tyczy okresu dawnych "dobrych lat" ... 
przodowników pracy. ~. T - Ładnie dobrych - oburzył się Sko-
Myśląc o rendez-vous z w. w. "dłużni.' 'pD'IlOlIĄrł'JrA1UI!lłlw,g.-tJ-fJ wronek. - Niech je szlag trafi! Jak sobie 

kiem", szedłem wczoraj d0 domu i pogwi- pomyślę, że miałbym żyć w tamtych cza-
zdywałem znaną arię Moniuszki: "Gdyby sach, to ... to w każdym bądz razie nie miał-
rannym słonkiem spotkać się z Skowron- bym ochoty do śpiewu! Walczyłbym z ty-
kiem ... ", gdy nagle ktoś mnie chwycił za mi szlacheckimi Januszkami i stolnikami, 
ramię i zawołał: _ Przez śpiewy? _ zdziwiłem się. _ A _ Ja'! _ mruknął Skowronek. _ Ano, a nie zawodził jak ta d ... Jontek! 

- Oho, to pan też? przede wszystkim ukochaną, dziewczynę :ta - Ale za to dziś, żyjąc w Polsce bez stol-
- Co - też'? zapytałem uradowany, po- cóż śpiew ma tutaj do rzeczy? warkocze, tak i tak, ubóstwiana moja, jak ników, to sobie pan napewno podśpiewuje? 

znając w pytającym poszukiwanego Sko- - My - przerwał kategorycznie Skowro- się będziesz puszczała z tym rozparcelowa- - Chyba - uśmiechnął się Skowronek. 
wronka. nek. - Weź pan na przykłacl tego tam Jont- nym Januszkiem, to ręka, noga, mózg na T Podśpiewuję i czekam, aż ktoś napisze 

- No, był pan na "Halce"? ka. Frajer. Jodły mu, peonie, szumią, ~y- ścianie, dwa trupy w jednym modrzewio- Jaką ładną sztukę o naszych czasach ... 
- Nie - odparłem . - Nie byłem. Nie cie mu smutne, żal ma Vi sercu, kocha H!l.- wym dworku, a poza tym, łachudro jedna, Odprowadziłem mojego przodownika at 

jestem, niestety, ani przodownikiem, ani linę-jedynę i tylko furt o tym śpiewa, za- nie wysługuj się obszarnikom, nie śpiewaj do domu. 
wielowarsztatowcem... miast się wziąć do roboty jak na porządne- po całych dniach nad strumykiem o soko- _ Może pan wstąpi? - zaproponował 

- To szkoda - zmartwił się Skowron,~k, go góralskiego mężczyznę przystało. le, doli i niedoli, tylko zabierz się do ucz- serdecznie. 
nie określając wyraźnie, czy "szkoda" odno-\ - No a co by pan zrobit na jego miej- c~wej pracy, ,a co. do dzie.cka -:- to po ~iego J' Wstąpiłem. Skowronek przeprosił mnie, 
~~ędotegO,żen~~s~mprzodownik~m,,~sc_U~?~~'~~~,~~~~~~~~~~~~_d_l_a_b_ła~s_k_a_k_a_c~z_n_l_m~d_o~z_lm~n_e~J_w~o_d~y_,_k_l_edy oświadczają~iezajnydo żon~dokuc~. 
czy do tego, iż nie byłem na "Halce". -; . -- To "zaglądanie" trwało dość długo i prze-
Chciałem go poprosić o wyjaśnienie, gdy rodziło się nagle w dość głcśną kłótnię. 
oto mój rozmówca sam dorzucił: r V- ~ _ Łazisz po kominkach, a obiadu ni~dy 

- Nie można powiedziec, niezły kawałek IfW 1IEsO~V GŁoS) "~ na czas nie przygotujesz! - grzmiał pod-odsŁawiono i także samo pouczający. nieconym tenor~m Skowronek. 
- A co się panu najbardziej podobalo? 

- zagadnąJem niecier:;-liwie. W odpowiedzi na tę wymówkę hl się sły-

Skowronek zamyślił się. 
- Tańce - odpowiedział. - Tańce były 

ładne. Chłopaki i dziewczyny brykali po 
scenie, ponad normę mazura i góralskiego 
wyrabiając· .. 

- A muzyka? 
- Owszem - zgodził się chętnie Sko-

wronek. - Wpadająca w ucho, swoja, nie 
żadne tam tango milonga al bo "Pozdro­
wienie od gór" ... 

- No, a libretto, znaczy - !ama treść 
opery'? 

Przodownik zasępił się. 
- To nie opera, panie, żadna - mru­

knął. - To dramat kryminalny. Taką ład-

LUDWIK JERZY KERN 

Wiersz do nal'wanej dziewczyny 
w obronie "Filmu Polskiego" 

Spokojnie kochana, ~poko.jnie jedYna, 
ty jest~ś ogromnie narwana dziewczyna. 
I nie masz, złociutka, za grosz cierpliwości 
i wciąż muie zam(,czasz i ciągle się złościsz, 
i co dziell przychodzisz z tym uudnym pytaniem, 
tak przecież nie można, no zrozum, kochanie, 
to męczy jedyna, to męczy szalenie, 
a có,;. ja poradzę, a ~óż ja w tym zmienię? 

. Zbyt wiele momentów swą rolę tu gra, 
poczelmj więc, wiek, albo_ ... dwa! 

Ja wcale się, mila, nie dziwię dziewczynom, 
Żł' życie by swoje oddały za kino. 
I wiem, że dla dziewc;I;yn, być w }tinie to radość, 
I wiem, że to czyni marzeniom ich zadość, 
i wiem też, że zbrzydły już obce im filmy 
i }{rzyczą, że polslue być wreszcie powinny, 
i wiem jeszcze, miła, ~ e dziewczyn jest dużo 
i wszystkie podobnie do ciebie się burzą, 
lecz trudno. Ich chlopcy pocierpią, jak ja 
przynajmniej przez wieli, albo .... dwa! 

Bo widzisz kochana, (ta,k jest. bez wątpienia) 
produkcja filmowa, 10 kwestia. kręcenia. 
Są różni panowie i icb asystenci, 
a każdy. kochana, jałt może, tak kręci. 
I kr~ci się dużo, lecz dramat w tym właśnie, 
że łatwo jest w życiu. a trudniej na taśmie ••.• 
Dla tego, nim dobry film ,.F.P" nam da 
od~koczy w tył wiek, albo dwa! 

Bqczo historia 
ną dziewczynę, cholera, zmarnowali. A Z ta7ciego Tarlco!li.sa. P1"zyrzJjckiego, 
wszystko, psiakość, przez t~ śpiewy... Szweda czy Lu.~ki gO:Jpodarzc, owszem, ceL-

dzi o by"a. Owczarek ma barazo pr:zemyśl­
nego byka. 

łą gębą, na rnorqach lei% plon zbierają, a 
----.. ----------.---~ z tego dobrze żyją, że rniastu świadczą. Ale 

weźmy np. obywatela Owczarka. On jeden 

- Jakto'! zdziwił się inspektor. 
- Ano. krowy do niego z paru powiatów 

sprowadza.ią, a dla by/ra to ka"szka z mle­
kiem. Od świtu do noc?j haruje, a Owcza­
rek tylko pieniążki od ka.żdego romansu 
zga1·nia. 

STEFAN STElł'At'lSKI 

TEORIA SZACUl';KU. 

Taboret, fotel i krzesło 
pytałv człowieka o zdllnie: 
kto z nich powinien się cieszyć 
najwięks1-ym poważaniem? 

- Daprawdy - zamyślił się człowiek -
tl'udno mi to powiedzieć : 
wszystko zależy od tego, 
kto 'na was będzie - siedzieć! 

Chińska armia ludowa sprawin cięgi armii 
J{uomintan~"l. 

; 
({UOlUIN-TANGO CZYU lUR-NAWAL 

CZANG·KAI·SZEKA 

w całym Belchowie gruntu nie ma, na ko­
mornem siedzi, plonu nie zbiera, miastu nie 
świ.adczy, a .iednak żyje i to wca.le nie źle. 

Sprawa OwczaTka wyszła na wierzch z 
okazji wymictru podatku gruntowego. Tarta­
nus, Przyrzyc1Gi, Szwed .. Michalak i Laska 
byli akltrat w gm:nie, gdy przyjechał inspe­
kto'f skarbowy. 

- Ta7e i tak - rzekli chórem - pa.nie 
inspektorze. a nie 8zkodzilob~1 wlepić poda­
tek Owczar7wwi Zygrnttntowi. I 

Inspektor zaj1"zał do wykazu i pc;k1"ęcil 
głową. 

- Nie da rady - 10estchnąl - qhciala­
b11 dusza. ale podstawy brak. Ze spzsu wy­
nika, że Owczarek gruntu nie posiada. 

- święte slowa - przytaknęli zf.1odnie 
gospodarze - Gruntl~ nie posi1lda. ale 
przemysłem się tr'/.~dni. 

- A, a - ucieszył się inspektor - to in­
na para kaloszy. Przemysłowy por1;u;tek mo­
żna. Zresztą ~am rlo Owczarka pO.lde i zo­
baczę· 

O'wczarek mieszkał na końcu wsi. Akurat 
byl w chalupie. 

- Tak i tak -- oświadczyl inspektor -
Mam informac.1e, że się, oby'Watelu, przemy­
słem. paracie. Prawda-U to czy nie? 

Nim Owcza1'ek zd4żył odpowiedzieć, wy­
ręczyła go gospodyni, u które.1,mi.eszkał: 

- To pewnie - rzekła domyslnte :- cho-

- Ach, tak - gwizdnął przez zęby in­
spektor - Ha, to niedobrze. BY!G nie .. za­
meldowan~1 ja7w zakład pracy, hcenc)1, na 
pokrywanie też zapewne nie ma, do Ubez­
pieczalni, oczywiście, .• iezgloszony, a do­
chody z jegf) dzialalności zaraz obliczymy .. , 

Nie podobna .iednak było oblicz'lJć. Pal­
ców u rąk i nóg Owczarkowi, Qospodyni.i 
jei ę,zieciom .nie starcz')jlo. Naw~t. w prZ!)~7!t­
żentu byczej roboty me potra"~h okreslw. 

Zniechęcony inspe7Gtor machnąZ ręką. 
- No - powiedział - przeszłość, widzę, 

trzeba darować, ale od dnia dzisie.1szeqO. 
ob1/watelu Owczarek, praca byka musi być 
d07"ladnie kontrolowana i re-.ie-stro-wa-na. 
Rozumiecie, dla ceZów urzędowych. Ja po 
pewnym czasie przY.iadę i sprawdzę. . 

Gdy inspektor po upływte kwartału r<:a.l­
rzał do Belchowa i za.iechal do Owczarka, 
ttderzyla go ponura mina chlopa. 

O! - krzyknął inspektor - napewno nie 
liczyli'§cie! 

Ówczarek wzru,szył ramionami. 
- Nie było czego liczyć - stwierdził 

zimno - Ani raZ1t. 
- Co takiego 'I Przez kwartal? D!aczego? 
- Ano ,jak de byk dowiedział, że :ies,t 

urzfJdnilciem, to przestał zupełnie m·I7(;01/)ac. 
E. TAM 

~[arynarka wojenna USA .. "lada wi.zyty ... w obcych porta{!h 

'-~--~----~~----~ ____ --,-1-_________ ~~ ____ ~ ____ _ 

<\IARYNARKA - s'rRÓJ WIZl '.rOWY 

szeć głos o timbrze syreny Straży Ognio­
wej: 

' - Ja, po kominkach? Boga ty chyba w 
sercu nie masz/ Wstąpiłam tylko na chwil­
kę do Kwapiszewskiej, pożyczyć sitko! 

- I przez to sitko przepuszczałyście 
przez pół dnia kilka ton plotek? 

- Plotek? Ach, co za drań! Po prostu 
- Janusz! 

Kiedy Skowronek wrócił wreszcie do 
mnie do pokoju, z kuchni rozległ się rozża­
lony śpie~: "Jako od wichru krzew poła­
many ·tak się duszyczka stargała" •.• 

- Wziąłem, psiakość, swoją starą na tę 
"Halkę" - wyjaśnił zmieszany Skowronek. 
- Teraz mam, psial(rew, co dzień operę w 
domu ... 

TEMPO 
Elektryczność, wiadomo, dobra rzecz. 

Pr,!ekrfJc,a się. 7~ontakt, pst1"'lIlc t m~ TJ1ąd 
dzwla. Gorze.1 .1est z admtntst1'.J,~ i.J od t"!JO 
prądu, . Ta nie działa tak szybko . . 10k prąd. 

'J.:V pocz.ątkach. grudnia -:- to związku ze 
zm~aną mteszkama - zgłosiłem do Elektro­
w.ni !die.~skiej w Łodzi podanie o przepisa­
me ltczmka I, zastosowanie taryfy ulpowej. 
(To ostatnie z za.łącznikami: .§miadectwo 
za1!ti~szkaniq" szczepienia. antyd'urowego, 
zaswtlfdcz.ente pracodawcy ttd.). Podanie o 
przeptsante załatwiono, taryffJ ulq'Jwą obie­
cano zastosować. 

TV końcu stycznia zQłosił się do mnie in­
kasent Elektrowni. Obliczył ilość "p1'zepa­
lony ch" kilowatów, mchu.ją·cie '00 15 zZo­
tyc,h "s.-:tuka". - A ta1'yfa nlgowa d/o pra­
cU.1ących? - zapytalem - To 'Ilem n'USt za­
latwić w administ1'uc.ii Etdctrowni. -- od­
parl inA'asent - I /.I, ~. z :tlntli'i~(3m w fi(;(.tąt­
r.ach grudnia. - Być może, ale admmi'łtra­
cja .ieszcze nie załatwiła. 

Dwa miesiące. Oczywiście. że lJ.dminiqtra­
cja nie działa tak szybko .iak prąd. Ona ma 
swoje "tempo". Tępo, bardzo tępo. 

E. TAM 

W związku z projektowaną "współpracą" 
armii SophuUsa z armią turecką. 

SZTAB GRECKO-TURECKI 
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Prze'budowa starych' i wznoszenie n owyc h" sz k ół'" ZWlązkac~ 
Najbliższe zadania Wydziału Ośw'laty , - ZawodowYCh 

Wydział Oświaty Zarządu Miejskiego prze dynki znajdują Się w stanie surowym, opra- \ Doty-::hczasowó. szkoła na Stokach mieści ZEBRANIE 
wMuje w ciągu roku bieżą-:ego realizację cowuje się jea.nak projekty i kosztorysy ich się w budynku bOiakowym, gdzie w 7·u izbach I Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t. i U~yt 
s . t . h l . przebudowy. . ci'eśni SJię 14-cie oddz;i,ałów. Pub!. w Polsce - Oddział I w ŁodZi za'lV1.a-
:ere~u In e~esuJącyc P anow, które przyczy- __ ~ _<~_ ..., <-...? ___ ~."_..,,,"_ .,_.... .._. darnia. że w dniu 1 lutego br. o godz. 16-ej 
mą SIę w wIelkiej mierze do pomyślnego roz- odbędzie się zebranie organizacyjne Sekcji 

woju szkolnictwa naszego miasta. Wydzl-a ł Farmaceutyczny U. tli Chóru. w 10kal'J własnym, przy ul. -."ólc'z,all-
- ~~erwszYm z n ;ch jest dalsze prowadzenie ł skiej Nr 5. 

robot budowlanYCl! na Karolewie, rozpoczętych TANIE BILETY DO TEATROW DLA SWIATA 
w ubiegłym roku. W ciągu roku bieżącego wzbogacIł 's ę o 2 nowe zakłady PRACY 
w~nies.iony ma być budynek w stanie suro- OkI'ęgowa Komisja Związków Zawodowych 
wym. Obecna SZkOl a na Karolewie, mieszczą- Jest fatktem niezaprzeczalnym. ze młody ne ćwiczenia analitycZlne w gościnruie użyczo- podaje do wiadomości, że bHety z 50 11loc. 

Uniwersytet Łódzki idz<ie nap.rzód, roz·w ija się nych im sa,lach fahr:yczmych, po.trzetblle do na- "k d t t' 'Ol' k p' P ca się przy ulicy PodróżniczeJ' Nr 67 J'est cal- ZnIZ -ą o ea row: ·.oJs ·a olskiego, 0'''1'-: bogaoei. "V ogromnym po;stępie jeno rozwoju uki przy.rządy. do:s-tateczną przestrzeń, 6wobodę h K al . O b ' -
kowicie niedostosowana do pOtl'Zo." ~zkolnych," szec nego, amer nego l sy na ywac mozna .. " ~ .k;ażdy nowy krok jest ważny i godny slkrzęt- poruszani,a się, ta~, niezbędną przy twórczej ul. Traugutta 18, pok. 1. 
poza tym zaś posiada lokal za szczupły, gdyż onego no'towćlinia. pracy umysłowej . 
w 6-ciu izba::h uczy SIę w pełnych dwunastu Tym nowym krolUem dzisiaj jest ' oddanie Posiadaiący już dzisiaj 9 katedr Wydzial ZEBRA:.'1IE ZARZĄDU 

~;a::~~1n~~h d~~e~ar~~:~~e~d~i~a p;~caw d~;:~ do użytku studentów Wydziału FarmaGeulycz- k~~:~~~~czny jes;~ajs~~~a;~r~j R;~~;~~J:C~! bot:Jó~iaJ ~~:~~~~~~~~v P;:iemZy:iu Z;~rz~~~ 
zwykle uciążliwych warunkach. nego dwu nowych gmachów. Jeden z nich mi e- WydzJQłem Uniwersytetu ·Łódzkiego. Teraz go, powiadamia w~zystkich członków Refera­

ści 6ię przy ul. Li.ndle1a S, drugl przy ul. Uni- wzbogacony o nowe możliwości . rozwoju zasili. tu Spółdzielczego. że posIedzenie Zarza.du od. 
Sprawa budynków szkolnych dla dzie~i k' . 6 W b ł d f wersyte<: le]. o u rz.najdą m o zi arma- kadry farmaceutów w młodych, d:z..i·elny<:h pra- będzie się w dnh 4 lutego godz. 16-ta. Obe~-

śródmieścia jest specjalnie paląca. Szkoły w ('euci, którzy do,tyohczas odbywaJj swoje trud- cOi'lvl1Iitków. ność obowiązkowa. 
centrum mi eszczą się w budynkach mieszkal- 1IIIIIIIiIIlIOIIiIIlIi'l!IIIIIIiI,'I'i ll'I"1 1IIIIIIII'ltl,'III"'"1111 1IIIIIIIIIII,iIl'IHIIIIIIIIIIIII,'IIiIII:11III1I11I11111I11I11I11I 1I>I11I1I11I1111111111,'1111111,,111111 II<I '·lil ll·1 lii i I l'II,ltJII ll,'1 ,I' l il lil l lll lil ll lll li1 I !1 I i1 l il lntr, III I Ii I'l l fi l ll l illn l !i lill f, I ,I liIIjlil lllJ llr,II ~li!lillTI"" li l ii l ll l ll l lllll l ll l ll l ll l ll l lll ll l ll l 'i l ll l ll lll l il l ll l ll lll l ll lll lUl ,l llIl~ 
nych, co zarówno ze względów sanitarnych, • ~ . 
jak i dydakty~zno-wychowawczych utrudnia ~odz """ bog atsze, szacie zieleni 
normalną pracę. Przeciętnie w śródmieściu wy 

r~~'~:~:i:d~:~:~~ ;:::"~~~;j::Ś~i~:::~ erspekływy' tegoroczneJ- wiosny' 
Rea·lnym załatwIenIem feJ palące] kwestII I 

hędzie rozpoczęcie budowy nowego gmachu W łka Z d M'· k" dl . . k ' '. 
sz~o~ego W śródmieściu, przy ul. Wólczań- ySt I arzą II rCIS I ego a UP'ę szo! n a naszego miasta 
Sklej Nr 166. 1 PienV5ze pączki, które pokazały się na. \ W miesiącach od pażdziernika 1947 r. do I okresie jesiennym i zimowym 1947-48 zasa-

Tnecim p~ojekte~ jest pr~ebudowa ~le-! drzewach w ogrodach i parkach łódzkich, na- stycznia br. Wydział Plantacji zasadził drze- d?ono og~łem, ni mniej ni więcej, tylko 35.357 
rech budynkow, znaJduJącyc~ SIę na Stokach, I suwają myśli o zbliżającej się wiośnie 1948 r. wami 12 ulic, dalszych 12 ulic Łodzi w okre- drzewek. 

~~III1:~~r.II~~~~~~;IllI~I~~~~:!~III~I;'~:~~I~~I~!II~~; :rej wiosny, ~.zięk' pracom i ~tara~i.om. Wy- sie zi.mowym zostało zadrz~w.ionych 319 ~rz~- Wszystki.e ~wi~tnil~ i. r~baty został~ obsa-

P ł
" dZIału PlantaCji przy ZarządzIe MleJskun w wamI, poza tym uzupełm~mo zadrzewleme dl.O~e złoclemarm w Iloscl 6077 sztuk I brat-rzemys wełniany Łodzi, miasto nasze przywdzieje bogatszą wie:u innych ulic. kalTI: 5580. 

I 
.. s7atę zieleni niż W latach ubiegłych. W parkzch na placach publicznych w Okres zimy 1947-48 roku Wydział Planta-

wa czy O ~Ierwszensłwo t cyjny wykorzystał w kierunku przeprowadze-

Wśród tkaczy pracujących na 2 kJ'osnach 1 · 5 I t -I ' -le • nia cięć drzew, prześwietlenia skupisk drzew-
ko:towy~h w PZPW N~ 1 najlepsze rezu1tat~ ~~i~WOII III it1· I a w "Z nla nych, rozszerzenia produkcji roślin kwietni-
oSiągnęh: Kossakowski Jan (156,2 proc.) 1'-------'0 "'A Al O Z I E ~ kowych. 
Skoniecki Stanisław (152,1 proc.). za okradanie fabryk." ~rzy 7~m~m. <?kręgu Pl~tacyjnym w Ru-

W PZPW NI' 2 wyróżnili się: Owczarek Jó- • , dzle PablanIcklel uruchomiono nowy Zakład 
zef (156,8 proc.) LinC'.:ewski Władysław (154,5 Okręgowy Sąd Karny rooprutrY'wal sprawę utratę praw na lal 5. roślin. 
proc.), Wajngertner Bernard (152,6 proc.) i O. Tadeusza Gosławskiego Wacława Poszep- Oska.rżaJa pr·okurato.r Malfye.wska. Istniejąca przy parku Źródliska pałmiarnia, 
giński Jan (141,4 proc.). szyńsldego. posiadająca naj piękniejsze w kraju okazy 

W PZPB ""--"~'W-" 'l', )'a"o l·'-,ow-,:n. O~ro..:l"·a Nil' • 5 LAT WIĘZIENIA ZAMIAST KARY ŚMłERCI palm podzwrotnikOWYCh, agaw i storćzyków, Nr 35 czołowe miej~ca zajęli Ma- UV""~:>1\: "" ~~., U1ill1\. ~ """ ... P d ... O~-- S d K t 
. Pail-~mn,w.oJ· Fa'br""I' K~'lf-.l'c':'.ne]' ""r? y ul';~y me palTU n11e61!ąC·aillll 'J<Jr~gowy ą a.r- zos anie w 1948 r.- udostępniona szerokim gIer Władysław (149,6 pl'OC.), Grzybowski Jan "'" nv ~ J"" v. <= J J <--"~ 'ł 1. ,. • AI~ d S'" . d 1 

Roo~eveHa 8, j PO&ZEl'pszyńsJd, i'ak'o maga.zyrnJer ny s,;:aza na ",-d.rę smI·erC! & we' a CJl'neI! .ela, rzeszom łodzian. 
(148,2 proc.) i ZakrLewski Jan (147,8 proc.), a , . . f b l •. ' ł I' b' 1575 który w czasi·e okupacji n.ależa' dcl SD w to- Okazy roślin podzwrotnikowych, SClesnlane 
w PZPW Nr 36 Pawlak Jan (160 proc.), Cyit- ue] samej a' ry.:;..~ , przywaszczy I so le d2li, Krakowie i Rzeszowie. 

metrów res'ztek bi..eliżn.i,anych. Ponrudto Go- przez 57 lat w szczupłym pomieszczeniu du-
kier Roman (160 p1'oc.) Bednarek Józef (159 ,;.Iawski ukrył w ka5j.e ogniotrwałej 86 metrów Sąd Najwyższy wyrok w tej sprav•6 e uchy- tej palmiarni, VI kt6rej nie tylko znajdą 
proc.), Broks Władysław (159 l~roc.), Kibll'r m~~erirulu, będą"ego wła:.s:no,śOią ffibryloi. . Iii i przelka'zał do ponownego fDzpdlfrrzenia. . . ., k fI l 
[ ~ Wcz.n,r··~]· Alfred Scl,n'el'de'l st~'~lął prze.d Są- mIeJsce wspamale oazy ory, a e i jej en-gllacy (b8 proc.), n:achelsJti Roman (158,2 v u ~"~, t .. 
proc.) i Łuczak Zygmunt (157,1 proc.). ' Sqd pod przP.'W1Oal1lictwem 6ędziego Miętki.e - ·dem Okręgowym, który 1>0 prze-poT{)wad.ze;n:i-u uZJasc.i. D~. 

"wicza uznał winę o,skrurżonych za 1.1dawo-dn.io- '\'P!ZeWOodU &kazał Sch:nei.de.Ja na 5 lat więz:ie-
W PZPW Nr 38 l)il!rws!be miejsce za.jął Wojt ną i skarz.al G06ła:w51~i'eg;0 na 7 łat więzienia nia i UJbraotę praw na 1a1t 5. Co usłyszymy przez radio 

czak Kazimierz (160 proc.), a drugie Milcza- i ulma,tę praw pubIk2Jnycll i obyw.a<tells1ąicł\ na Pnewoorumyl f<vzlpraJWł9 sędzia Gołąb, 
rek Feliks (157,7 proc.). 5 lat, a Pos-z.e,~yilskń,ego na 5 lat więzienia oska.ri:a:ł proJua-tof KaJbailskJi·. · IIziś I illro 

Program na NIEDZIELĘ l lutego 1948 T. 

In czua poprawa stanu szpitalnictwa 
Wyżywienie dobre - łóżek pod dostatkfem u;e brak lekarstw 

Jeszcze dWd lata temu w szpitalnictwie 
łódzkim panowało wiele 01 a~ow i niedociąg­
nięć. Szpitali by!::. nie wiele, jeszc'le mniej 
lóżek, zaprowiantowanie chorych poważ,Jie 
szwankowało. Szpitale dostarczały cho·rym 
pożywienia w wysokości zaledwie 't5 procent 
wymaganej wartoś- : kalorycznej. Jednak naj­
smutniej przedstawiało się zaupatl zenie w me· 
dykamenty. Brak uyło nawet Jodyny i wody 
utlenionej. 

,,1/ ostatnich miesiącach 1917 roku i \'li po­
czątkach stycznia br. l10tujem y znaczną po­
PIl'awe na odcinku łódzkiego 3zpitalnictwa. 
Łóżek w szpitalach łódzki~h posiadamy JUż 
pod. dostatkiem. W IV kwartale 1947 roku 
tylko 88 proc. łóżek było zajętych przez cho­
rych. 

Od drugiej p;łowy 1947 roku zaprowianta­
wal1ie chorych jest dobre. Otrzymują oni po­
żywienie o wymag'inej wartości kalorycznej, 
a mianowicie ka:{'J.o, mleko i owo~e. 

Wreszcie największy bodajże postęp nastą­
pił w dziedzinie zaopatrzenia sz·pitali w leki. 

Niedawno zreorganizowana Apteka Miej­
•••••• m •• B •••••• M ••••••••••••• 

Kfo mo że złożyć zeznania 
'Ił sprawie łych lbffldniarzv ~ olenn': ch 
Okręgowa Komisja Badania Zbrodni Nie­

mieckich w Łodzi komunikuje, że w streiie 
okupacyjnej w Niemczech zostali ujęci i maią 
być wydani władzom polskim: 

Kartheuser Peter, ur. 25. 10. 1909 .... był 

llHI:COwnikiem Gestapo w Łodzi od 1. 4. 1941 
l'. Brał czynny udział w "Kamptgruppe Reille­
tahrt". Zamieslkiwał przy ul. Anstadta Nr 3. 

Iborg Heill.!'kh lU. 19. 11. 1904 r. hył pra­
<'ownikiem Gestapo Łódzkiego na stanowisku 
PcIizeiinspektora. 

Jentsch Friedrich, ur. 4. 1. 1905 r. ' był na 
terenie Łódz'kiego Ge<ta po od pocz. 1941 r. 
Kriminaloberassistent, od 28. 4. 1943 - Kl'i­
minalsekretaer. 

Pa1ósia Herbert, hr. 15. 1. 1904 r. pracował 
w Gestapo Łódzkim jako Kriminalsekretaer w­
Łodzi (1. 4. 1941 - 1. 4. 1943). Potem przenie­
slOJłY do Lwowa i Krakowa (1944 r.). 

W szystkie osoby, które moga '( !nźyc Q nich 
7,'Zznania proszone są o zgłaszanie się do biu­
ra Okręgowej Komisji Badania Zbrodni Nie­
Jnieckich w Łodzi, pl. Dąbr(),wskiego 5, pok. 
141 ,t •. 25·1-20 w. 29). 

ska wydała szp~talom łódzkim leków na sumę Nowopowstala Łódzlm Wytwó,rnia . Leków 
12 milionów . 96-c~u tysięcy złot'y~h. Innym in: I w ostatnic.h. 3 mies' ąca,ch 1947 r. zaopatrzy~a 
stytucjom rnlejsk~m Apteka MIejska w ŁodZI Aptekę Miejską w leki za sumę ·ok. · l,5 mIl. 

--~ 
Wśród tkaczy pracującyCh na 8 kro­

..snach w PZPB w Rudzie Pabianickiej 
pierwsze mIeJsca zajęły: Sawic 
ka Zenobia (175 pl'OC.) i WojcieChowska 
Julia (168,1 proc.).. Na "szóstkach" u­
'ly~kały: Szulc Kazimiera (159 proc.) i 
Różańska Helena (158 proc.). W przę­
dzalni 11a 3 stronach wyróżniły się: No­
' lak Anna .(176 proc.) i Kociołek Hclena 
(176 proc.). 

W PZPB Nr 1 na "szóstkach" osią­
gnęły; Osendowska Genowefa (162,5 
proc.), Rybak Helena (155,9 proc.) i Se­
weryniak Józefa (152,3 proc.). We współ 
z3wodnictwie '!i~spolowym wyprzedził 
Kibler Józef (123,2 proc.) Engla Edwar­
da (96,9 proc.). 

W PZPB Nr 3 w przędzalJ1,i pierw­
sze miejsce zajl'.lY Mazurkiewicz Stani­
.ława (168,8' proc.) i Nowak Janina (168 
proc.). a w tl.alni (na "ósemkach") Bo­
gacz Leokadia (178 proc.) a na "szóst­
kach" Kozakiewicz Sabina (162 I)roc.). 
Wc współzawodnictwie Zesl)ołmyym wy­
przedził mistrz Tomczalt Feliks (137 
proc.) Człapińskiego Józefa (128,4 proc.). 
Salowy Mamrot Józef (120 proc.) Sze­
esta Jani" (111.2 proc.) i Buchne Fr. (119 

lIl'oc.) Bociana Wacława (110 proc.). 
W PZPB Nr 4 odznaczył się Dobro­

wolski Jerz.y ("ósemki" - 150,3 proc.) 
i Stt'zelcz-yk Helena (ósemki-160 proc.). 

W PZPB ~r 5 w przędzalni na czoło 
wysunęły się: Kelner Wanda (178 proc.) 
i Jensiak Weronika (176 proc.), a w tkał 

ni Frączkowska Jadwiga (179,5 :Jroc.), 
Grabowska Agnieszka (172 p~oc.) i Ja­
niak Maria (171,3 I)roc.'. 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż­

niły się: Wpżniak Kazimiera (156.8 proc.) 
i Gończyi. Helena (B9,:? proc.), a w 
tkalni (,,:szóstki") Szewczyk Stanisława 
(160,7 proc.) i Nagroda Anna (156 proc.). 

W PZPB Nr 7 w lltzędzalni \vYróż­
niły S;t; Wiewióra Anna (1-71,9 ·prtlc.) j 

Woźniak Maria (145,ą proc.l. i\ w · tl,alni 
Kopacz Fr. (170,4 proc.) i Leszczyńska 
Stanisława (166,9 proc.). 

W PZPB Nr 8 na przl}dzalni wyróż­
niły się Pyt1ewska :(\'Iaru,. (188 proc.) i 
Janiak Aniela (165 proc.) a w tkalni Bcl 
dowski Kazimierz ("szóstki - 186 proc.) 
i Marciniak ' [rcna ("t.'zwórki-171 proc.). 

W PZPB "~r 9 czołowe miejsca za.· 
jęły; Krzemlen Władysława i Ludwl­
czak Krystyna. 

W PZPB w Pabianicacl:t na.ilepszt 
wyniki osiągnęły: BOłlian Józcf~ (170 
proc.) i Rębacz Janina · (-149 proc.) w 
tkalni (na "szóstkach") Zych Sabina 
(158,'7 proc.), oraz (na. "czwórakch") Buj­
nowicz Stanisława (168,4 proc.) i Gra­
bowski Tadeusz (163,1 proc.). 
tV PZPB Nr 14 wytóżniły się Rogow­
ska Stanisława i ' Urbańska Stanisława. 
W PZPB Nr 16 najlepsze wyniki osią­
gnęły prządki: Kotkowska Zofia (153 
proc.), Kaczorowska Halina (151.5 PI'"'' \ 

i Wachniak Stefania (151 proc.). 

7.05 Muzyka, 8.00 Dziennik, 8,20 Program dnia, 
8,30 Muzyka, 8.50 Pogadanka Związku Rodzin 
Radiowych. 9,00 Nabożeństwo ze Szczecina. 
10.00 "Beczka niezgody" - audy:::ja regional­
n~. 11,00 (Ł) Program na dziś. 1'1,03 (Ł) "Na 
WIdowni tygodnia". 11,13 (Ł) Nowe nagrania 
płyt. 11,40 (Ł) ,.Pan Inspektor przyszedł" re­
cenzja Z. Krawczykowskiego. 11.48 (Ł) Chwila 
muzyki. 11,51 (Ł) Wiad. dla radiowęzłów wv­
głosi Dyr. Okr. P. R. w Łodzi A. Śrnieja~. 
12,03 (Ł) Poranek symfoniczny dla świata pra 
cy. 13,30 "Między dawnymi i nowymi laty". 
13,40 "Niedziela na wsi". 14.25 Chwila Biura 
Studiów. 14.30 "Wysoka matematvka" .-' za­
gadka radiowa. 14.40 .,Lekcja śpie;'vu" - sm· 
chowisko. 15,25 "z zagadnień wiejgkich", 
15,45 Aleksander Fredro felieton. 15,5.5 ,{on­
cert Krakowskiej Orldestry P. R. 16.35 "U Wuj 
cia Kluczyka na pię::lOlinti" - 16,55 AudYCja 
dla kobiet. 17-00 "Podwieczorek przy mikrofo­
nie". 18.15 AktualnoŚci dźwiękowe. 18.35 "Ta 
jemnica piątego piętla" skecz. 18.55 Muzyka. 
19.05 "Nowe książki' - felieton. 19.20 Muzy· 
ka. 20.00 Dzienn'k, 20.30 - 20.50 (Ł) Wiad 
sport. lok. 20,58 (Ł) Omów progr. 10k. na 'u· 
tro. 21.00 "U naszych przyjaciół". 21 ,30 ,Nd 
muzy::zljej fali" 22.00 Mu,zyka taneczna. 22.50 
W~ad. ..portowe. 23.00 Ostatnie wiadomó&'t:l 
23.:W iv1uzyka taneczna, 23.55 Wiad. z ostat. 
ChWl:i. 24.UO tŁI Koncert życzeń. 0.30 :J!uzykil 
ta:ne=a, 1.00 Za'kończ. audycj.i i Hymn. 

Progldm /la . PONIEDZIAŁEK 2 lutego 19,18 r . 
7.05 Muzyka, 8.00 Dziennik, 8,20 Progralll dnia 
8,30 MUlvka. 9.00 Nabożeństwo oz Katowic. 
10.00 "SląsXie szkubaczki - audycja regional 
na, 11,00 (Ł) Program na dziś. 11.03 (Ł) Repal 
taż dźwiękowy ze z:ja:z-clu StJroll11lJictwa Ludowe· 
go. 11.20 (Ł) "Lat:.reatka nagrody muzy:zne' 
m. Łodzi". l1.43 (Ł) "Zagadki literackie". 12.03 
Poranek symfoniczny (płyty). 13.30 "Epopea 
stalingradzka" - felieton. 13.45 Audycja dl ~ 
wsi. 14.25 Muzyka rozrywkowa (płyty), 14.40 
"Pocieszne wykwintnisie" - słuchowisko wg 
komedii Moliera. 15.25 "Z zagadnień w·jej· 
skich' , 15.45 Felieton literacki, 15.55 "Melodie 
operetkowe". 16.35 "Koszałkowe zapusty" -
audycja słowno-muzyczna. 17.00 "Podwie::zo­
rek przy mikroforje" 18.15 Recital fortepiano 
wy pianisty węgIerskiego Bela Boeszoermenyi 
Nagy. 18.35 (Ł) "Igła pani Gurton" - interme­
dium plebejs.kie. 18.55 Muzyka, 19.05 Felieton 
liter. 19,20 Koncert roz. 20,00 Dziennik. 20,30 
Muzyka, 2050 "U naszych przyjaciół" 21.20 (Ł) 
Humoreska Czechowa pt. "Sp1.ldłowali". 21.30 
Koncert symfoniczny. Transmisja z Bratysła",y 
22,30 Muzyka taneczna. 23.00 Ostatnie wiado· 
mo~ci. 23.10 Progr-am na jutr(). 23.20 Muzyka 
taneczna, 23.55 Wiad. z ostat. chwili. 24.00 

. (Ł) K-oncert ~~. 0;30 (Ł) Oak>ończ. aud9.ejj 
li Byma 
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t wane 
IO-Straz Pozarna. I W związku ze zbliżającą się w SZyb-/ p015toje spo.wodowane naprawami? Plan naprawy zimowej traktorów 
(3-Pow, Komenda MO kim t,em~ie akcj~ siewną nasu-~a się Otó~, jak. się ~owiaduje~t.y z Ce-,ntral- przewidywał remo,nt ka,pitalny. i §r~dni 

" . ! pytame: ,1ak będzLe z tmktoram't? Czy neJ 'i echmczneJ Obsług'/, Roln'Wt1t'a) dla 5 tys. tmktorow. W grudmu t1ble~-
51-MIejskI Post. MO. : nie powtórzy się sytuacja z zeszłego do 'l!O~f)'Wy marca wszystkie traktory lego roku plan miesięczny napraw me 
gl-Starostwo Powiatowe roku. gdy' wydajność traktorów była będą wyr~montowanc t zdatne rio użyt- został wykonany. Główną przyczyną 
50-Szpital Powiatowy. niezwykle niska ze względu na częste ku. tego był bmk części wymiennych. W 
II_P. U. B. P. ch,,;il~ obe~nej sytuacja zaop~trz.enia.w 

CZęĘCI zamIenne uległa powazneJ znlla-
3S-PPR. Uwoq ... ro'njCQ! nie i dlatego też plan styczniowy zosta-

1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIInllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnmmlllllllllilllllll!I'!iII1111 y k O 7-g lute o są waz1ft ne nie w'Y'~onany w 100 procentach, miJno, że uległ on znacznemu zwiększeniu. S Z k O I e n I- e Zwiększenie planów na styczeń, luty i 

bony prem,owe na otreby z l, stopada I grudnia ~~~~~~;yd~~~~~~i~~~~a ma wyrówrulć 
ksfę,gowych-spóUzielców 
Okręg Lódzki Związku Rewizyjnego 

RP, rozpoczął w jesieni ubiegłego roku 
przeszkalanie pracowników i wła.dz 

gminnych spółdzielni z terenu całego 

województwa łódzkiego, 
Szkolenie księgowych rozpoczęto 23 

listopada ub, r" na stałych kursach w 
Grzybkowej Woli koło Lodzi, na któ­
rych przeszkolenie przejdą wszyscy 
księgowi gminnych spółdzielni z woj" 
łódzkiego, 

Władze gminnych spółdzielni "Samo-I 
pomoc Chłopska" szkolone są na kur­
sach w Pabianicach w okresie od 11 
stycznia do 24 kwietnia br. Na 14. kur­
sach przewiduje się przeszkolenie 560 
osób. 

Wszystkie placówki spółdzielcze, pro- pcważniają do odbioru w punktach roz- W Polsce czynne są obecnie 192 war-
wadzące premiowy skup mlek!). zostrLly dzielczych, przeważnie w młynach - sztaty TOR. W ciągu stycznia wykona­
powiadomione, że z dn. 7 luf,ego br. odpowiedniej ilosci otrąb . Obecnie no w Polsce 591 napraw kapitalnych i 
tracą ważność nony prem-iowe '>'la ott'ę- wszyscy ci producenci mleka, którzy 912 srednich. Napra;va kapitalna wy­
by, 'Wydane na listopad i gr-udz'i::.iŁ 19~7 dotychczas nie odebrali należnych 0- nosi 330-400 godzin roboczych. Trak-
rok1-!, trąb, winni zrealizować posiadane bony tor po remoncie badany jest przez kon 

Rolnicy, którzy oddają mleko do mle we wskazanym terminie, trolera; a następnie przez rejcnowego 
czarń spóld7.i0lczych na zaRadach pre- Jak podaje wydział mleczacako-jaj- inspektora, który po wypróbowaniu ma 
miowych, otrzymają oprócz zapłaty go- czarski "SpC'łem" bony styczniowe tra- szyny plombuje niektóre części i trak­
tówkowej specjalne bony, które u- cą swą ważność z dniem 29 lutego rb. tor oddawany jest użytkmvnikow'i z 

zielni 
, 

s o 
oceniany jest na sumę 80 miliardów złotrch 

:We~ług o~tatnich obliczell 9900 SPół-1 dziE'lczości 600 milion. zł. W tymże ro­
dZlE'lm, czylI 85 proc. ogółu spółdzielni ku 1947 zgłoszono szkód na sumę 380 
polskich objetych jf'st llhezriocY'niem milionów zł. Ubezpieczone spółdzielnie 
n.a łączną sumę 80 miliardów' 7ł. W uzyskały z tego 250 milionów zł. Szere& 
CIągU roku 1947 wpłynęło do PZUW spraw jest jeszcze w załatwieniu. 

',]wantnGją· 

Dzit:ld wprowadzeniu ostatni:> norm 
czasowych i związanych z tym premii 
dla pracowników warsztatów poważnie 
z~stala podniesiona produkcja warszta­
tow. 

-- ze składek ubezpieczeniowych Jo spół-

Jak już wspomnieliśmy, największą 
tl'udno~cią jest dostarczenie warszta­
tom oupo'vviE-dniej ilości części zamien­
nych do traktorów. Ostatnio niezależnie 
od krajowej produkcji tych części za­
kupiono we Francji z pou,nrowskich za­
sobów większą partię części wymien­
nych, co znakomicie przyezyni się do 
konserwaeji posiadanych przez nas ma­
szyn. 

n 1"11111"1 11" • • 1,1111' 11111'1 1,1 'fi I I I 111111 I" I I 1111 I 111"1 II 1.1"1111111-11'11111 ,111 I I I 1'11111111'1' 'I' 1IIIIIIIrlllll '""" "1111111'111""' 11111 '1,1111 I 1111111 liii ' 

Prawo - wspólnym dobre n obywatel" 
Ooskon al wynik akCji popularyzacji pra'/a w Radomsku 

,W Lodzi został zwołany zjazd prze­
wodniczących komisji popuhryzacji 
prawa.pn',y sądach grodzkich w okre­
gu Sądu Apelacyjnego w Warszawie -z 
siedzibą w Lodzi. 

Na zjazd ten przybyli również przed­
stawiciele prokuratury i sądownictwa 

" powszechnego i wojskowego, adwoka­
tury, stronnictw politycznych i związ­
ków zawodowych. Omawiano zespole­
nie w akcji popularyzacji prawa pracy 
prawników - działaczy magistratury, 
prokuratury i palestry z pracą prawni­
ków administracyjnych. Zagadnienie 
udzialu całego społeczeństwa tv walce z 
pTzestr;l)c)zością oraz p01'Uszano dzia­
lalno.ść komisji popularyzacji prawa na 
terenie apelacji warszawskiej od maja 
1946 r. do dnia 31 grudnia 1947 r. Przy 
końcu roku 1946 na cbszarze apelacji 
warszawskiej funkcjonowało 26 komi­
sji popularyzacji prawa przy sądach 
grodzkich, a przy końcu roku bieżące­
go na ogólną liczbę 69 sądów grodzkich 
- 66 komisji. Ogółem wygłoszono do­
tychczas 9~-l4· prelekcje, przy czym przo 
dowały pod tym względem komisje w 
takich miejscowościach, jak Białystok 
(61 prelekcji), Biała Podlaska (30 pre­
lekcji), Radomsko (42 prelekcje), War 
szawa (37 prelekcji). 

Prelegentami byli sędziowie, aseso­
rzy, aplikanci i adwokaci. Ministerstwo 
Sprawiedliwości zorganizowab kurs 
dla prelegentów, w którym wzięło u­
dział 57 osób. 

W Lodzi odbywa się obecnie kurs 
dla popularyzatorów prawa z udziałem 
nauczycieli, młodzieży akadembkiej i 
in. W zakresie pracy wydawniczej two­
rzona jest obecnie spółdzielnia wydaw­
nicza, która wydawać będ?Jie popularne 
bros;,ury z dziedziny prawoznau·stwa. 
Rzeczą nową w działalności populary­
zacyjnej są poradnie prawne, zorgani­
zowane już przy 6 sądach grodzkich, 
Działają też liczne koła prawnicze przy 
sądach oraz periodyczni!" zwoływane 
wojewódzkie konferencje porozumie­
wawcze w zakresie popularyzacji pra­
wa. Konferencje tego rodzaju C'dbyły 

Na specjalną uwagę zasługiwało spra czej na wieś, do fabryk i szkół. Współ 
wozda.,~ie z działalności 7.:ornisji popula- \ pracowała ona na szeroką skalę ze 
"yzacj" pmwa przy Sądzie qrodzkim 'W stronnictwami politycznymi, związkami 
Radomsku. Komisja ta w pra~y swo- zawodowymI i organizacj:tmi społecz­

jej osiągnęła doskonałe wyniki, przeni- nymi, w,pierwszym rzędzie zaś ze 
kając z popularyzacją wiedzy prawlli- Związkiem Samopomocy Chł0pskiej. 

Jak Niemcy kradli polski'e dzieci 
je§zcze przed ich urodzenie ... 

w łańcuchu zbrodni, popełnionych Polka (następują dokładne persona-
prz<:,z okupanta niemieckiego na na1'o- lia), zamieszkała w obozie polskim w 
dzie polskim, jedną z najbardziej per- Wurzburgu, przy Zeppelinstrasse spo­
fidnych i wstrząsających, sU!llieniem 
ludzkim, jest rabunek dzieci polskich. dziewa się dziecka, którego ojcem jest 

Świadectwem tego postępowania są Polak (personalia), zamieszkały w 
liczne dokumenty, ujawnione przez Wy- Wurzburgu, w obozie polskim przy 
dział Zagraniczny PCK. Treść jednego Eckstrasse. 
z nich, typowego dla tego rodzaju Malce nie ze~olono na przerwa,nie 
spraw, cytujemy przemilczając jedynie 
ze zrozumiałych względów nazwiska 0- ciąży. ponieważ należy się spodziewać 
bywateii polskich, których dzie~ko pa- potomstwa wartościowego rasowo. Pro­
dło ofiarą tej zbrodni. Tajny do;mment szę, aby dziecko to po urodzeniu zabra­
nosi form~ listu-rozk~zu, skier?wan~g? ła narodowo~socjalistyczna opieka sp 0-

przez wyzsze~o do~vodcę ,SS I P)lICJI łeczna, iako dziecko dobrej rasy. Pod­
z Norymbergl do klerowmctwa okręgu I pisane SS-Hauptsturmfuehrer ... " 
NSDAP w Wurzburgu dnia 15 kwietnia Należy nadIDI'en" z· 1944 k IC, e poryw3.nym w 

1'0 u. ten sposób dzieciom, Niemcy zmieniali 
"Dotyczy, traktowania d:deci, urodzo nl'lzwiska i w ogóle dane personalne, 

nych przez cudzoziemskie robotnice w zacierając całkowicie ślady ich praw-
Rzeszy'. dziwego pochodzenia. 

Przygody 
Jasia 
Wi~niDi~fY 

PrL;emysł krajowy dokonał olbrzy­
mich wysiłków, szczególnie Zjednocze­
nie Silni7cou;e, - w kierunku produkcji 
części do traktorów. W tych dniach 
Zjednoczone ,huty w Sosnowcu, podleg­
łe Centrali Zelaza i Stali w Katowicach, 
podjęły się wyprodu7wwania tulejek 
cylindrowych do traktorów Ford-Fer­
guson. 

W ten sposób okolo 1300 traktorów 
z przesyłek UNRRA, które w tej chwi­
li nadają się na szmelc, będzie mogło 
pracować przy orce jesiennej. 

W wielu majątkach państwqwych ze 
względu na łagodną zimę już teraz trak­
to:y. prc:cuj.ą przy orce. Można powie­
dZIec, ze Jedna trzecia TObót u;iosen­
nych Ul tych majątkach jest już wyko­
nana. Gorzej przedstawia się sprawa z 
tr~kto,rami użytkowanymi przez spół­
dZIel me Samopomocy Chłopskiej. Trak­
tory te w większości wypadków w chwi 
li ob~cnej są używane do transportu. 
Zdamem ~OR-.u od dnia 11.utego należy 
zaprz6~tac uzywania do transportu 
1Vs~eZktch maszyn zdolnych do uprawy 
1'0:1. .Maszyny te powinny być w ciągu 
mIeSIąca lutego poddane n:l.prawom, a­
by w marcu mogły wziąć udział w ak­
cji siewnej. W żadnym wypa.dku nie po 
winny one być przekazywane do napra­
wy w ostatniej chwili. 

Złói ofiarę I 
ua POIDoe Zimową II 

się już w Warszawie i Białymstoku. D - 024243 Uf, ciężko! Zawiąż mi sznurowadło! Już się robi! Poszło! 

W~dawca: ' ~oj. ~omjtel PPR w Łodzi. <I)mitet Red::lkcyjnv, Red. i Adm, Lódź, l:"iotr""\\i~,k " ,-:I~ 1'f'lp t Pll v ' Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21 Red, nocna 172-31. 
DZlał ogloszen: PlOtrkowska 55, tel lU-50. Konto PKO VII-1505. Zakt, Gtaf. RSW .,Prasa", Administracja .lie przyjmuje odpowiedzialności za termin~wy druk ogłosza'-
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Z żqcio Port il 
OGÓLNE ZEBRANIE CZŁONKÓW PPR 
w PZPW Nr 4 

Dziś o godz. lO-ej rano w lokalu przy ul. 
Kątnej 19 odbędzie się ogólne zebranie człon­
ków PPR PZPW Nr 4. 

ODPRAWA INSTRUKTORÓW. I PRELEGEN­
TÓW LEWEJ ŚRÓDMIEJSKIEJ 

We wtorel;; 3.2 o godz. l7-ej w lokalu wła­
snym przy ul. PoludniweJ 11 odbędzie się od­
prawa instruktorów i prelegentów ŚródmieJ-
5kej I,ewej. 

WSPÓLNE ZEBRANIE PPR i PPS 
We wtorek 3.2 o godz. l5-ej przy ul. Le­

czniczej 8 odbędzie się wspólne zebrailie 
członków' PPR i PPS Ubezpieczalni S'połecz­
nt>j. 

UWAGA, UCZESTNICY KURSU KRESPON­
DENCYJNEGO LEWEJ ' SRÓDl\IIEJSIUJł;., ~ 

Komitet dzielnicowy Śródmieście Lewe p~zy 
pomina towarzyszom, uczestnikom kUrSU ko­
rosponrlellcyjnego ze w środę 4.2 ' ·godz. 18-ej 
odbędzie się w lokalu dzielnicy seminarium. 
Stawiennictwo obowiązkowe~ 

BAŁUTY 

Dziś odbędą sę następujące zebrania ·kół: 
o godz. lO-ej "Marysin" i "Reymontów". O 
godz. 15-ej Radogoszcz-wies. 

UROCZYSTE ZEBRANIE CZŁ. 'PPR - SZPI­
TALA KLINICZNEGO 

W IJoniedziałek 2.2 o godz. 15-ej w · lokalu 
przy 1.II. Zeromskiego d3 z okazji wręczenia 
50 legitymacji PPR odbędzie się uroczyste ze 
branie członków PPR - Szpitala Klinicznego. 

UWAGA, STUDENCI PEPEROWCY WYDZIA 
ŁÓW LEKARSKICH! 

We wtorek 3.2 o godz. :W-ej w lokalu świe 
tliCY ŁK PPR przy ul. Sienkiewicza 49a od­
będzie się zebranie koła PPR studentów Wy­
działów Lekarskich. Obecność wszystkich człon 
ków obowiązkowa. 

KOMUNIKAT 
Łódzki Komitet PPR zawiadamia, ze w 

dniu 3-go i 4-go lutego br. o godz. S-ej rano 
w Wydziale Propagandy odbędzie się II-ga 
część 3e-dniowego Seminarium dla I-szych i 
II-gich sekretarzy Komitetów dzielnicowy. !I, 
oraz sekretarzy komitetów fabryk wydzielo­
nych. 

Obecność obowiązkowa. 

• • • 
W środę dnia 4 lutego o codz. 9-ej, w świe 

GL0S Nr 31 

Z e .sportu 

Przykra poraźka bokeistów polskicb 
~ USA zwycięża 23:4. Bramki dla Polski zdobyli: Burda 2, Czorich i Palus 

ST. MO.RITZ (olb.sLwl.) - W drugdm druiul~eiŚOi mi.eH je,doo ze 6wydl naj'leps!Z.yoo . me­
Ig,r,zysk O Hmpij,stklliclh· .r'e,p~r.e;z.erllJtillcja h okeJowa cr.ów od chWli,li ipr2'Jyja.zdu do Bur'OIPY. 
PO~Slki zmierzyła sJę z r€lP.r·ezea]ba,cją USA, pc· , PRZEBIEG GRy' 
11015-Zą-C !lIaj.a:~~,zą w hilSltoil'ii hoik'eja po.Jskie,go W pier·wszej terocji g.ra by% pnowa.ct201IlJll 
pOlnarŻlkę· WyrniJ< 4:23 br.zmi katla6·trofadln,: e. w mOlIdel'ozym tem,pi'e. Sy;tuCI,oje zm~oo~ały 

POLACY GRAL'I LEPIEJ NIl Z A.US1'RIĄ ~ię j,a:k w j(alejdo.s'kOJplie. PolaJCY OZę5IVO 6trz'e-
Ci, ,k<tó:my ruie ogląd&Li spoltlk.«hll<ia, mo.gą lalli na bramkę iH.aI!ldi,nga, <I'l€ bl1am!kJi zdolby­

z wY1l1Ji!ku te,go wy'ciągnąć ba,rd'llo pesyrrn.i!sllY'cz- waJH ' AmeiJ'Y'k.ilJUi'e;- łi;óil1,ajnmi.e} t~zy z pi,ęailU 
llł~ , wmo,si!ci .. W 'I'~e·azywis1mŚ<:i j.eooak Po~aoCy UJz.)'ISikanych p'1YZielZ. · U 'f. bJlaJmeil, by·ły dzli,~em 
illIl·e .z.a'sJuzyl1l na 'laik wY;SQką pOl!1ażkę Giadd ISZc.zęśl:iwego iZ'bi,egu p:k;o~j.c2lTho,ś·c.i. 
ban1C1w dobrze, olsLro, o diwie MClJSf lepiej, a'J1Ii· W dTugiej te:rldjil P.o,{aICY prfL6S2.}.j na ostrą 
Żel1i w piątkowym meczu .'V AustrJą. Ni'e mi·eli g,rę , czego r.erul'ba'tellIl było, że po 20 mim>uta.ch 
jepnaik S'!-czl}śda. Ammy'k'ańs·cy na·tom;a,s,t HO' d.ruży(lla p.o'like -gr,alla w trgjkę. C.o lcilkia nri-

FUary olJmpjj~ie! drużyny . Jioltejowej 
Szwajcarii bm.ci.II Duerst, oraz słynny Bibi To.o­
dani, który składaJ pr2ysięgę ol~mpijską· 

Rozgrywki hokejowe 
, poza ,oficjalnym prdgramem Igrzysk? 

W 2'J:v,ią"d~u.'z r.~.z€glfatlld'em pIllez Szwajca- - 1) ' tw~g'ryWeK odiJma>Jj~Joeb, 'bo,C(lących SGę 
rję ;meoz·Q hotkcjowęgo 'L USA i Wie re5pękto- p~dcz.aiŚ obecnej OJ,~p:ia'tly 'IlJi,e umać za. o,f:i~ 

IIlUt kltórylŚ z po.lSkilćQ. h~eiS>tó'W WędrOlWał 1lliI 

ba!I1dę. W tych waiIlUlnik:,a!Oh AmmylkaJIlJiJe '1ldo­
byłi 9 bramelk, z·a-ś Polacy jedym..ie jedJną. 

W ostaJllrnej ten'cji w.i!nę i2la 9 rz;a-~aIS!olWa· 
lIlych przez Po'15lkę wam-ek p.olllJoSli olb.riOltlJ1l 
.i biraroika.rrz. Z ich ' k!aJrygolooyoo błędów Ame­
lI'Y'kJa1rn'e z.dO'bY'li lwi'ą część l:J;J)amelk. 

MARCHEWCZYK 
DWU~ROTNIE SIPOLICZKOWAN'Y 

AmeryikamJiIe g!IlilJl:i brur.doo bmba~e, pllTm!­
w,ilJŻ·ając llłijJd Poillaktam:i 6liłą filŁ'y1c'zmą i 'Wrlil'O~ 

s1iem. MaJl'<Chew<lZyik w dmglie:j teroji 001S'ba~ 
dw.~~OI!iDJi,e sp'OIl.iJc:dkIQlWamy p.rnez jedlIlego IZ 

AmeryOOaJIlów. o brutailinej grz!e AmaryikaJll.ólW 
ll!1eJC1h ś·w.i:ad<lz.y Miktt, jakli wy:daJI'Zył &ię Gasiil-
00IWIi.. GalSin,iloc uoi,ek!a[ z 10doJWilSikJa 7Jó b:cllnJdę 
g:OIIlJiJony przez aJIlleryOOańsikJ1e'go gaJIligslf.ere., któ 
ry choi~ go :zmoka'lllho:wa,ć 'lla ll1Z·elmmy vaul po,­
peAmJ.lO/ny przez POllaikJa. GalS.i:nLec rlldblaJ iSrZlCZę­

ś.1i.rwi:e uciec a Am€irY'kiillrl!i1ll [po pOlWI'OiCie Illlit 
10ldolWljiSlloo U6Urui.ęty :z.olSltaJ oJH0.eu; s'ęd~hl.go ll'l<a. 
5 nri'l1!lJJt. O ma·lo co sędzd'ego lllIiJe pobił IfÓIW-

AMERYKANIE BYLI ZADOWOLENI -
POLACY MNIEJ 

AmexytkJamńe. po meczu 1;rylli b. ~aJdow<o[EiII'bi 
()Iśwd.aJdazyili, że IZ PoJak.ami g,rCllto ;im si.-ę do­

b.w. Nasd hoike!i·ś.ai illli~ ipoldZli!e~atli :n;i'e\SJberty 
7Jdam.iJa Ameil'ylk.amów, k<tóll1Zy !Il.fl 10dorwirslku m­
choJWywaIH się jaik glaJIlgr.sote.rny. 

15 państw w igrzyskach 
ZWiązków Zawodowych 

WA'R}3ZAWA. Federa;qj'a S-poIIltOJWla j GiJm­
n.aJ6lty<lZiIlla F.raJIl.cjJ w opa:ociu o Frelll'Cll'S!kJiJe m. 
ZaWlO;doJWe (CGT) olrlgaJIlii.iruje w w 'a'Ch 9-17 
maJa br. w Pauyżu G'-J.rzys'kia Slp0I!100W.8, 7lalkro? 
j'OlIle na wa'et!ką s:kJalę. 

Pll0l!JlraID rig,rzysk, JkJlóre będą "OJJimpjidrlą 
śWJiJaJba pJ1acy", .obejmuje niemal wszy.sillkfue ga.­
łęzi,e S'poJ1lru. 1Ona.z lic:zm!e lk.oMUJrsy amtyiSltylCrz.ne. 

W ign-zyiSlkaoo 'Wezmą IU:d~i,~ 'fepI1elZleattalCje 
15-tu państw .o1I·31Z 10 tys~ęcy lipaJIl<O\lslk!i!e6 rm!ło" 
d~i,eży IPr.acujące.j. 

Po.ffiJka zgłosiA·a dOltąd swój ud-z,ilał IW !ktom­
s .t'Wllie, lP~ce !llJOmej :i lkQ&yu\.OlWej. BireJruy j1e5,t 
.rówJJliJeż pod UJwalgę /SIta'l1t naJSiLych b:olkselIów. 

IgrzJ'lSl'kla Związków ZawotdowyJClh ISIttmą l51ię 
'Wiiiclką mamii·fe6'bacją 50!idćllI'J1iOśd śWilaJbolW'ego 
mchu lZlaIWodoiWtlgo. 

iliey KW .PPR W. _ .ŁodziI iJn&' id:; · ~J9kk9i1V!' 
skiej 55, odbędzie się odprawa członków sekc'ji 
pr6pagandy odpowiedzialnych za - szkoknie 
partyjne. w·ilIl'ri'e deCy'lljd 

.. .' . ~JaJ1n€. .•. • ." -, 
Międ:zYiIlarodo.we.go K!OIlIt~~bU" 2) M~ędzytitairódOlWą L'i.gę HOike(jową ~dys­

ten ostatnli wyJdBlł iIl'aJSitępU]ący kW<l'Ef.itkóiWa~ i nie U0tlaó j.e~ . \vl1.ęcej " j-aiko mJię-

Piłkarze ŁKS-u 
w,chodzą na lioisko Obecność obowiązkowa. OJ:impi,j lsk~e.go, 

LiJgolWY 2ie~ół łKS-u. 100-

z.eg'M w dllliilu 2-.gQ lubego 
pi'erwsrzle s.p·oltlkiam:ie 1Jr·enim.go 
we. W cdągu lutegQ, oliiLe 
wa.r.ll1l1lk.i al!mo;S[.elIYCZ1llJe. :rlliIe 
ulegJną pog01's.ze.l"liu, <k\uży­
na ŁKS -lU fI1021e gI,a k,j'1kJa 
&polfk,a,ń srpaJllilIlg.owy.oh. W 
niedług,1m 'CZaISIi'e spod'2!i.e­
wamy je:st pmY'i'a~d do Ło­
dzi trenera węgieI1Sl!cieg.o, 
za·amgaż.')wa,n.ego Ipr.z'e:z ŁKS. 

OTWARCIE BIBLIOTEKI PRZy ŚWIETLlCY komun,ikalt,' . . d-zYJ?a.r-odoW'ej · i'l18balIllCl}i dlra -· ikJonib!101ii h.oik,eja, 
. ----

KŁPPR . 

W dniu Imienin I-go Sekretarza Komitetu 
Łódzkiego Polskiej Partii Robotn~ćzej tow: 
ignacego LOK,-Sowińskiego - Wydział Pró­
pagandy KI. - otwiera, bibliotekę · przy świe­
tlicy Komitetu, dostępną dla członków i sym­
patyków naszej Partii. 

Biblioteka posiada bogato wyposażony 

dział literatury marksistowskiej, materiały po 
mocnicze do opracowywania zagadnień sP~­
łecznych, politycznych i gospodarcżych, oraz 
duzy wybór klasycznej i współczesnej litera­
tury polskiej ----

Ofiary' 
Z oltCl7iji i..ruem'n l-go Sekretarza Komitet.u 

Łódzkiego PCJIskiej Pal,tii Robotni<:z·ej 

Tow. IGNACEGO LOGI-SOWINSKlEGO 

na sieroty po poległych PPR-o,wcach S'kład""ją: 
zł 

1. Kolo PPR przy Ośrodku nr 4 zł 4,000 
2. Koło PPR przy PZ'PB m 2 " 2.000 
3. Wojewódzki Urząd Bezpieczeń-

stwa Publicznego " 20.000 
4. Wydziały Kobiece Polskiej Partii 

Robotniczej 
5. Kom. Dzieln. Górnej Lewej 
6. 1<;010 PPR. przy PZPB nr 14 
7. Kolo PPR przy PZPB nr 3 
8. Pracownicy PPR Dzieln. Widzew 
9. Koło PPR przy Ośr. Kont. nr. 1 

z Dzielnicy Górnej - Lewej 
10. Pracownicy Dzielnicy Górnej -

Prawej 
11. Koło PPR przy PZPB nr 4 

na pomoc dla wałczącej Hiszpanii 

15.000 
'3.000 

.. 1.420 
" 12.080 
" 4.00 

3.460 

" 2.000 
1.880 

Kolo PZPB nr 2 " '1:000 
Peperowcy Komendy Milicji Obywatelskiej 

m. Łodzi w dniu Imienin I sekretatza Komite 
tu Łódzkiego PPR tow.I. Logi·Sowińskiego 
składają Mu wiele serdecznych życzeń j za· 
miast kwiatów ofiarowują na budowę Komite' 
tu Centralnego PPR w Wa.rszawie zł, 6650. 

Z TOW. PRZY JAZNJ POLSKO-RADZIECKIEJ 
W Towa'rzystwie Przyjaźni Polosk'o·Radziec· 

k,ie j w Łodzi, ul. Pioltr\Qowska 2'i'2-b. w lo'rkiiJlu 
własnym, z drLieJI! 15 lu<t·e~o bl'. otwauty zOBta· 
llll€ kurs języka 'fOoyjskiego. Zapisy przyjmu· 
je się co dtz..iei!lJThie. . 

ODCZYT W LIDZE MORSKIEJ 
Zarząd O~ręgti Łód1kiego Ligi r.i[orskie.i 

komunikuie że w dniu 4. 2. bI. o godz. 17-tej 
w świetlicy Ligi Mors'.!:iej Al. Kościuszki 85, 
zostanie wygłoszony odczyt dla \ młoo!zieźy 
członków L. M. przez oficera Marynarki Wo· 
j~nnej inż. Jana Wereszczyńskiego p.t. "P.ro· 

wadzenie okrętu na morzu" 

Dziedz 38 miejsc'u 8 · 

le na 
w begu nareiarsk' m na 18 k-ni: 

ST. MORITZ (OIb,,1. 
.) W sobotę) ;przy 
do~aln·a~ych WiIlrUIll' 

. IDaJCh śnieźnych, Iorz;e" 
.' grailly zostJał ,bieg na 

, .. ""."".""."" .""" ,,,,' 18 km plat5lki oltwa.rty 

Z PolaJków pi·eI'wszy~ był D2ille'drz,l'C (38 m1eJ' 
sc·e) w oC2ll1Jsdle 1 :25,33. ~eptoiW;;OOi 7caJjął 62 
miejsce w <;:zalSlie 1:31,05, BuWwlSl~i był 70 w 
crz<arSlioe 1:34,17, w,r;es:tlÓie. T.a.jllll!ir (76 m1ejsc.e·) 
w czas'le 1 :48 . .. 

. i do lmmbul!l1acji. Wal-

:", ik,'a o czoJicwe mie'j/ma lIorwegl"a .-. Szw'aJ" -ar' ,"a . i/'", rozeg.na:ła 6lię wyłącz. n " 
'. n:i,e 'pumiądzy biega- zdebywaią zlote medale . 

<Jz'ami Szwecjli, kttór:zy PielI'wszy zło:ty medatl'· oJ:impijski zdoibył 
na 84 SJtalPtnIjących z<a.-
wodnJikó'\\' zdolbyla 3 No,r,weg He~ge6oo, 'u~vycię,ż!ijąc w<cool1aj w wy­

ścigu lyżwiiar;;ikim na.500 m. Norw-eg .oiSliągnął 
. • p.i!e,rw;;ze miejsca. dOislmtll:ii:ły -c~as , będący nlOwym reil<JOrrdem 

1) LU!nc1sl:r9,e~~ (Sz,wscja) - 1 :13 o:LiIlIl.pijskim _ 43,1 .. M. . 
2) Oellsten.;,oln '(Szwecja) - 1:14,22 
3) ErrlCS6.01U ' (Szwecjd) - 1:16,06 Drougi zdo,ty medal ' ~doi1łyŁa Sz.wajcail'li:a II, 
4) He1ik.ki (F.i.!1JkJ!1diaJ - 1 :16,23 które.j ze51pół bo:bsIl€ijowy zdo.był w ogóLnej 
5) Ca.rllSIS OJIl (Szwe<:j.a) - ~:16,54 \1<JClJSy[ik«l<cji pie:rw;;ze mi/ejsC!e W łil=ym <:Z·a· 
Pci'elrw-,s-tym z zilJwo,dniików PD'Zd-Sk'i!,ndynaw'. 61i.e 5:29,2, 2) S'Zlwa'jcaII\ia I - 5:30,4, 3) USA I 

,skiioo . by,! Fr.a'lliCu,z Oarr,r,a,r,r·a - na 12 m'i,ed~;<lu. - 5:35,3. 

z zyelG tłI SS 

Założenie sekcji 
motocyklowej 

Przy Klubie M.S.S. w Łodzi powstaje sek­
cja m,otorowa, która zgłasza swój akces do 
ŁOZM. Pierwsze zebranie członków zwojuje 
się w piątek dnia 6 lutego o godz. 15·ej w 
Komendzie M. O. m. Łodzi uL SL Jaracza 21. 
Bliższych informacj.i i zapi~v członków u~hie'­
la instruktor sportowy w Komendzie M. O. 
m. Łodzi. 

Uwaga aulomobihśc-' ł 

Czech: oslowacJ-a -Szwe'- eJ8a' 6831~L~~;~.~~::~l~ll1~ioi:~~r:f~~~~~~K~~:1:{fI~~~ 
. • 161. Sekl elanat klubu czy-nny Ji:! s l codZle:'tllll:l 

. -'. (z Wyjątkiem niedZiel 'i świąt) od godz. 13 

labrodsky .naJlepszym etaczem na lodowisku . . do godz. 20. 

Imprezy sportowe w Łodzi ST. MOR:ITZ fobsł. wł.) - W drugim dnIU ha:nsoal, \Qtóry ąbroi!ld.ł nieozilkzoillą 1iO,0ść sbr:z,a­
rOrligrY'wek hoikejolW)"Ch w St. MOIf.l/tz n<tjwięk- łów na'we,t oz najbliżs.zej odleglości. 
s~ym z·a.ill1<teresowa;n~'em ol€srzył 'Się mecz Qz'e- SZWAJCARIA - WŁOCHY 16:0 
ahoSlłowa.cja - Szwecja. C-z·eS'i 'lJrewanżo'wa~ti Spabka'ni,e pomiędzy _ Szwaj0ifl'i,,! .fi Włocha-
!lh~ ·S2lweoÓom za pOlllJi.es;lo.ną na mliSltr:i'JO"b.w.a-ch mi, ' zalkończyle 6i.ę· wysotk.im z,wY'Cięstwem go­
świa1a po.ralŻ:kę i zwyciężyli 6:3 SZ'we,dzii sl~a· s;poc1'a'rzy 16:0. Szwa'jcilJl·z\,.. pO:5daddili dużą 
wilaili CzedlQm ' z·a.dęty olpór we w'lzY'stłcich ;p1rZew;a,gę i n.i·e wy<s['laJi s iiEi zQ'Pe~n:ie, aby 'lIa-
Lt~tlelCh te'tcjacll. 1P~'Wll1Jić so~e 7>wycięs<two. 

NaJleps~ym gr8JCZlem na 1000lwUsiku był Za,-
brodski, . !ktQlrem'U Cz.esd w d1Jżej mi,9fZe re- ANGLIA - , AtJSTR'!A 5:4 
wdZ!ięcza.ją :z;wyIOiElliltwo . Zarbf\odSlk,i zdobył 4 Po z,aJCiętej i wyotówfi<Cl;nej g,ze w meczu 
bramki. pozos·taJe 2 hramki str,zeloill6 przez A:ng,lia - Au.s1rJ.a Z'\'l)fd~two 5:-4 odrJ,iąśli An.­
Ko,oo,palS>ka, padly równi'eż z jego wypracow.a.\ gllicy,' dla któ.rych bratnlti zdobyF: Baklier 2. 
nóa. Gr,eem ' l, Catblp 1 i OXlay l Dla AlIM,r.i'i: Pei-

U S2lwedó.w "aj·lepi·e j za.gral brR.Ill;karz Jo· <I pf<:her. '. Ulrjch . Jdnf'" i · Gross. ~ 

Dzisiaj i jutro 'W SI.·Morltz 
NIEDZIELA 1 lutego: 
Godz. 9. Dalszy ciąg turnieju hokejowego w 

'''' rym Polacy spotkają się z Czechosbwac:<! 
godz. 10,30. Jazda szybka na łodzie. Wy· 

~, iq na 5.000 m. 
godz. 11. Pięciobój. 
godz. 14:30 ' Skoki ~narciarskie do kombinaoji. 

PONIEDZIAŁEK 2 lutego: 
Godz. 9 . Dalsay ciąg turnieju hokejowego. 

Pulska ~ra z Kanadą. 
' godz. 10. Jazda figurowa. na 'lodzie i bieg 
zjazdowy. 

godz. 10.30 _Jazdd na lodzi~ tOOO m . 

NIEDZIELA: 
Boks: sala przy ul. Kilińskiego 2, godz. [l·ta 

~awody towarzyskie: "Victoria" - Con~odia 
Piotrków. 

Zawody pływackie: na pływalni YMCA o 
godz. n-ej zawody międzymiastowe harce:zy 
Pomorze - Łódź. 
PON}EDZIAŁEK: 

. Piłka ręczna: saJa YMC~ godz: lO-ta dalszy 
ciąg rozgrywek w koszykowce o mistrzostwo 
klasy A okręgu łódzkiego. Konkurencja rnęs' 
ka: rUR II - ŁKS, konkurencja żet'l s:"'a: 
ZRYW - Zjednoczone, konkurenc'j a m(~",_a: 
Zj,ednoczone - HKS. 

Boks: \\r .sali IKP, Ogrodowa 18 o godz. 11'ej 
odbędZIe Się towarzyski mecz pomiędzy tespo 
łami Gwiazdy i Szkoły Oficerów Politycz.-Wy 
c~owawcz., o tej samej porze w sali Tę,:zy, 
PlOtr;kowsk<l; ,295 Qdbędzie. się ~owarzyskie Spo 
tkame UC7J1IOW s~koły Pol1graflcznej z u-cznia. 
mi szkoły XII. 

Zawody kolarskie: w hali Wimy LOZK \.lfzą 
dza zawody na rolkach z udzialem najlep' 
s.zych łódzkich i po.zuańskkh. p.oczatek iml)re­
r;y o godz. 1't;ej 


